
Przemysł zależny od ... ziemniaków ♦ MTP z różnych sir on

Rządowa delegacja 
gospodarcza CSRS 

w Warszawie
13 bm. w godzinach poran­

nych prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przyjął 
przewodniczącego rządowej 
delegacji Czechosłowacji, wi­
cepremiera rządu CSRS Sa­
muela Faltana.

W rozmowie, która upłynę­
ła w serdecznej i przyjaciel­
skiej atmosferze, wymieniono 
poglądy na temat rozwoju 
polsko-czechosłowackich rto- 
sunków gospodarczych.

W rozmowie udział wzięli: 
ze strony polskiej — wicepre­
mier Piotr Jaroszewicz, mini­
ster przemysłu maszynowego 
— Janusz Hrynkiewicz oraz 
I zastępca przewodniczącego 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą przy Ra­
dzie Ministrów — Kazimierz 
Olszewski.

Ze strony czechosłowackiej 
uczestniczyli członkowie dele­
gacji CSRS wicepremier rzą-
du Czeskiej Republiki
listycznej Antonin
vinka i wicepremier 
Słowackiej Republiki

Socja- 
Czer- 
rządu

Socja­
listycznej — Józef Zrak oraz 
sekretarz stanu w Minister­
stwie Planowania Jan Kraus, 
jak również ambasador CSRS 
w Polsce Antonin Gregor.
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♦ Oficjalne delegacje zagraniczne 
♦ Dalsze dni narodowe i konferencje

Dzień wczorajszy minął na 38 MTP znów pod znakiem ofi­
cjalnych delegacji zagranicznych. W pawilonie recepcyjnym 
witano w ciągu dnia kolejno delegacje: NRD, Wielkiej Bry­
tanii i Francji. Odbywały się też tradycyjne konferencje pra-

Zawsze razem
przeciwko imperializmowi

Ósmy dzień obrad międzynarodowego lorom Lomunisiycznego

Moskiewski korespondent PAP, red. Dariusz Pilewski do­
nosi: Międzynarodowa Narada Partii Komunistycznych i Ro-
botniczych wznowiła wczoraj
O godzinie 10 w Sali Gieor- 

gijewskiej Wielkiego Pałacu 
Kremlowskiego zebrali się po­
nownie delegaci 75 partii, by 
kontynuować dyskusję. Podob­
nie jak w dniach poprzednich, 
odbyły się dwa posiedzenia.

W ośrodku prasowym narady 
w godzinach popołudniowych
zorganizowano kolejną 
rencję prasową.

Piątek był ósmym 
prac międzynarodowej 
partii komunistycznych

konfe-

dniem 
narady 
i robot

niczych. W ciągu pierwszego 
tygodnia obrad w dyskusji nad

Poparcie dla walczącego narodu

Coraz więcej państw uznaje rzęd 
rewolucyjny Republiki Wietnamu Płd

Jak podaje agencja TASS, rząd radziecki kierując się le­
ninowskimi zasadami popierania ruchu wyzwoleńczego naro­
dów i odnosząc się z głęboką sympatią do bohaterskiej wal­
ki narodu połudnlowowictnamskiego, uznał tymczasowy rząd 
rewolucyjny Republiki Wietnamu Południowego.

tj. 13 bm. obrady.
problemami walki przeciwko 
imperializmowi i sprawą jed­
ności wszystkich partii komu­
nistycznych i robotniczych oraz 
sił imperialistycznych zabrało 
już głos 49 przedstawicieli par­
tii komunistycznych.

Przytłaczająca większość wy 
powiedziała się pozytywnie na 
temat zasadniczego dokumen­
tu narady, przygotowanego 
przez komisję redakcyjną i u- 
dzieliła pełnego poparcia tezo i 
zawartym w tym dokumencie.

Na piątkowym porannym po 
siedzeniu przemawiali: prze­
wodniczący KP Luksemburga 
Dominie Urbani, pierwszy se­
kretarz KC Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej Jumza- 
gijn Cedenbał, szef delegacji 
nigeryjskich marksistów-leni- 
nowców Tunzi Otegbei, sekre­
tarz generalny KC KP Izraela 
Meir Wilner, sekretarz generał 
ny Partii Wyzwolenia i Socja­
lizmu Maroka Ali Jata.

Posiedzeniu przewodniczył 
Georges Marchais członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC

nej, A. Cunhal. Podkreślił on, 
że rewolucyjne siły każdego 
kraju w walce przeciwko im­
perializmowi otrzymują sku-
toczne poparcie

Dokończenie

Międzynarodowa

ze strony sił

Narada Partii
Komunistycznych i Robotniczych 
w Moskwie. Na zdjęciu: od le­
wej: W. Gomułka, J. Cedenbał, 
N. Podgórny I A. Kosygin w 

przerwie obrad.
CAF—PI—Telefoto

sowe.
W godzinach południowych 

przybył na teren MTP minis­
ter do spraw stosunków gospo­
darczych z zagranicą Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej — Horst Soclle. W pawilo­
nie recepcyjnym powitał goś­
cia dyrektor Zarządu MTP — 
Zygmunt Węgrzyk. Następnie 
minister Soclle w towarzystwie 
polskiego ministra handlu za­
granicznego — Janusza Bura- 
kicwicza przeszedł na tereny 
ekspozycyjne. Gość z NRD 
szczegółowo zapoznawał się z 
ekspozycją 38 MTP, szczególną 
uwagę poświęcając tej części, 
która prezentuje polski prze­
mysł maszyn i urządzeń oraz 
pawilonowi NRD.

Również wczoraj zwiedziła 
38 MTP delegacja brytyjskiej 
Board of Trade. Na jej czele 
stoi lord Braun, minister sta­
nu w Board of Trade. Delega­
cja ta przybyła do Poznania 
w związku z obchodzonym 
wczoraj na MTP Dniem Wiel­
kiej Brytanii.

Podobny cel przyświecał de-

Francuskiej Partii 
tycznej.

W godzinach

Komunis-

popołudnio-

legacji francuskiej, która na 
38 MTP przybyła w składzie: 
Hubert Roussclier — dyrektor 
naczelny Krajowego Ośrodka 
Handlu Zagranicznego (CNCE), 
Francis Gavois — członek ga­
binetu ministra ekonomiki i 
finansów, osobisty przedstawi 
ciel ministra na 38 MTP Claud 
Collin — wicedyrektor w Mi­
nisterstwie Ekonomiki i Finan­
sów oraz Ronę Gulllot — dy­
rektor Komitetu Targów Za­
granicznych. I ta delegacja 
zwiedziła ekspozycję tegorocz­
nej poznańskiej imprezy.

Swój dzień obchodził wczo­
raj na 38 MTP także kolektyw 
marokański.

Jedna z wczorajszych konferen 
cji prasowych odbyła się w pols­
kiej centrali „Motoimport”. Zaj­
muje się ona obecnie eksportem 
i importem ciągników i maszyn 
rolniczych, silników, sprzętu lot­
niczego, urządzeń garażowych i ak 
cesorii samochodowych, importu 
je także samochody i części za­
mienne. Centrala przewiduje, że 
na 38 MTP podpisze kontrakty o 
łącznej wartości 2fi7 min zł dewi­
zowych, co będzie stanowiło po­
ważny wzrost w porównaniu z po 
przednimi MTP. Do tej pory cen­
trala zakupiła m. in. 700 samocho 
dów „Skoda 1000 MB” oraz pewną 
ilość części zamiennych do tych po 
jazdów. Sprzedano natomiast do 
ZSRR poważną partię silników
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Przewodniczący Rady Minis­
trów ZSRR Aleksiej Kosygin 
przyjął w piątek na Kremlu 
szefa stałego przedstawiciel­
stwa NFWWP w Moskwie 
Dang Quang Minha i poinfor­
mował go o tej decyzji.

Dang Quang Minh wyraził 
w imieniu tymczasowego rządu 
rewolucyjnego i całego naro­
du Republiki Wietnamu Połu­
dniowego szczerą wdzięcz­
ność Komitetowi Centralnemu 
KPZR, rządowi radzieckiemu, 
narodom Związku Radzieckie­
go za ten nowy doniosły akt 
rządu ZSRR, będący jeszcze 
jednym przejawem wszech­
stronnego poparcia dla walki 
wyzwoleńczej narodu południo 
wowietnamskiego o niezależ-

Akcje bojowe 
żołnierzy NFWWP
W czwartek i w piątek par­

tyzanci poludniowowietnam- 
scy ostrzelali z rakiet amery­
kańskie obiekty wojskowe na 
przedmieściach Da Nang. 5 
dwumetrowych rakiet o ka­
librze 122 mm spadło w pobli­
żu składu należącego do ame­
rykańskiej marynarki wojen­
nej, w odległości 6 km od cen­
trum miasta.

Około 130 żołnierzy NFWWP 
przypuściło atak na pozycje 
amerykańskiej piechoty mor­
skiej usytuowane 33 km na po­
łudniowy zachód od Da Nang.

W nocy z czwartku na pią­
tek w czasie bombardowania 
przez partyzantów obleganej 
przez nich bazy wojsk amery­
kańskich i reżimowych w Ben 
Het na płaskowyżu centralnym 
odniosło rany wielu żołnierzy 
reżimowych oraz tzw. dorad­
ców amerykańskich „wojsk 
specjalnych”.

Ostatnio akcja partyzantów, 
jak stwierdza AFP, uważana 
jest przez ekspertów amery­
kańskich za przygotowanie do 
nowej ofensywy.

Amerykańskie superfortece 
„B-52” dokonały w ciągu nocy 
z czwartku na piątek 7 rajdów 
bombowych na domniemane po 
zycje partyzanckie z czego 6 w 
prowincjach Tay Ninh i Long 
Binh. Superfortece zrzuciły 
1260 ton bomb. (PAP)

ność, demokrację, pokój. Neu­
tralność Wietnamu Południo­
wego, przeciwko klice milita- 
rystów sajgońskich i interwen­
tów imperialistycznych.

W rozmowie, która odbyła 
się w serdecznej i przyjaciel­
skiej atmosferze, wziął udział 
pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR W. 
Kuźniecow.

Demokratyczna Republika 
Wietnamu postanowiła uznać 
tymczasowy rząd rewolucyjny 
Republiki Wietnamu Południo 
wego — stwierdza ogłoszone w 
czwartek oświadczenie rządu 
DRW.

Rząd DRW uważa „tymcza­
sowy rząd rewolucyjny Repu­
bliki Wietnamu Południowego 
za legalny rząd i za autentycz­
nego reprezentanta ludności 
Wietnamu Południowego” oraz 
udziela mu pełnego poparcia.

„Rząd Demokratycznej Repu 
bliki Wietnamu postanowił w 
porozumieniu z tymczasowym 
rządem rewolucyjnym Republi 
ki Wietnamu Południowego na­
dać przedstawicielstwu Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego w 
Hanoi status specjalnego przed 
stawicielstwa Republiki Wiet­
namu Południowego”.

Rząd jugosłowiański uznał 
w czwartek tymczasowy rząd 
rewolucyjny Republiki Wietna­
mu Południowego.

Również w czwartek nowy 
rząd południowowietnamski 
uznany został przez rząd 
Konga (Brazzavillc). (PAP)

wych w ośrodku prasowym 
narady odbyły się dwie konfe­
rencje prasowe. W pierwszej 
wzięli udział członkowie dele­
gacji Komunistycznej Partii 
Urugwaju z pierwszym sekre­
tarzem KC R. Arismendim na 
czele, a w drugiej — członko­
wie delegacji Ńigeryjskiej So­
cjalistycznej Partii Robotniczo
-Chłopskiej z sekretarzem 
neralnym T. Otegbeye.

w Środę 
po POŁUDNIU

ge-

Na popołudniowym posiedzę 
niu w dniu 11 czerwca przema 
wiało kilkunastu przedstawi­
cieli partii komunistycznych i 
robotniczych. M. in. głos za­
brał sekretarz generalny Portu 
galskiej Partii Komunistycz-

Rozmowy
ZRA ZSRR

W piątek przed południem 
zostały wznowione w Kairze 
rozmowy między prezydentem 
ZRA, Gamal Abdel Naserem 
a radziecką delegacją, której 
przewodniczy minister spraw 
zagranicznych, Andriej Gro- 
myko. Spotkanie trwało półto­
rej godziny.

Po zakończeniu wizyty w go­
dzinach popołudniowych dele­
gacja radziecka opuściła Kair.

Wspólny komunikat na te­
mat rozmów między dwiema 
delegacjami zostanie ogłoszo­
ny w Kairze i w Moskwie.

PAP

Tylko do 15 czerwca
można zaprenumerować „Głos“

Jeszcze raz przypominamy, że począwszy od III kwarta­
łu br. zniesiono wszelkie dotychczasowe ograniczenis 
w prenumeracie „Głosu Wielkopolskiego”. Każdy mieszka­
niec miasta czy wsi może zaprenumerować „Głos” na III 
kwartał lub całe półrocze br., pod warunkiem zgłoszeni; 
i opłacenia prenumeraty we właściwym terminie.

Wpłaty na prenumeratę pocztową przyjmują urzędj 
pocztowe i listonosze tylko do niedzieli, 15 czerwca br.

UWAGA! W razie Jakichkolwiek trudności przy załatwianiu 
prenumeraty „Głosu” prosimy natychmiast zawiadomić naszą 
redakcję: Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

1 000 megawatów z Pątnowa

Kolejny krok naprzód 
polskiej energetyki

W piątek o godz. 3.25 nad ranem w elektrowni „Pątnów” 
w Zagłębiu Konińskim odniesiono kolejny, wielki sukces in- 
wcstycyjno-produkcyjny. Po kilkudniowych próbach rozru­
chowych piąty blok energetyczny tej, drugiej pod względem 
wielkości, siłowni w kraju, zsynchronizowany został z krajo­
wą siecią energetyczną.
Przemysł oraz miliony od­

biorców w gospodarstwach do­
mowych otrzymali potężny 
„zastrzyk” 200 megawatów mo 
cy. Pierwszy prąd popłynął już 
do sieci krajowej z nowo uru­
chomionego agregatu.

Wydarzenie to jest bardzo 
ważne dla naszej całej energe­
tyki, gdyż w „Pątnowie” po raz 
pierwszy w kraju uruchomio­
no blok energetyczny tak wiel 
kiej mocy, wyprodukowany cał 
kowicie przez przemysł polski 
(dotychczas instalowane bloki 
energetyczne „Pątnowa” łączo-

dowa tego kolosa energetycz­
nego. W październiku br. uru­
chomiony zostanie kolejny 
blok o analogicznej mocy, któ­
ry starczy na zaspokojenie 
potrzeb odbiorców przemysło­
wego miasta wielkości... Pozna 
nia. Przed siłownią pątnowską 
otwierają się dalsze perspekty­
wy rozbudowy.

Milowy krok pątnowskich 
energetyków skłania do reflek

Dokończenie na nr. 2

ne były 
wych — 
dzleckich 
stawowe 
siarczone

z elementów krajo- 
turbiny — oraz ra- 
— generatory). Pod- 
człony V bloku do- 
zostały przez: elbląs-

ki „Zamech’’ (turbina), wro­
cławski „Dolmel” (generator) 
oraz „Ra-Fa-Ko” — Racibor­
ską Fabrykę Kotłów (kocioł). 
Cały blok spisuje się — jak za 
pewnil nas kierownik rozru­
chu elektrowni — inż. B. Ko­
walczyk — bardzo dobrze. Jest 
to zasługą wielkiej rzeszy pro­
jektantów, konstruktorów, ro­
botników i inżynierów, budo­
wlanych i energetyków. W so­
botę pątnowska „Piątka” osiąg 
nąć ma pełną, nominalną moc 
207 MW, a elektrownia uzyska 
łączną moc dyspozycyjną ty­
siąca megawatów.

W nawiązaniu do sukcesu 
„Pątnowa” należy stwierdzić, 
że na tym nie kończy się bu-

Jak podaje PIHM — zachmurzę 
nie niewielkie. W godzinach po­
południowych na zachodzie kra­
ju możliwy wzrost zachmurze­
nia 1 lokalne burze. Temperatu­
ra maksymalna od 20 st. na półno 
cy do 2R st. na południu. Wiatry 
słabe, zmienne.

Nowa ofensywa 
dyplomatyczna ZRA
Zjednoczona Republika A- 

rabska planuje wielką ofensy­
wę dyplomatyczną zmierzają­
cą do wyjaśnienia stanowiska 
Kairu wobec problemów bli­
skowschodnich. W tym celu do 
różnych krajów afrykańskich 
i europejskich udadzą się spe­
cjalni wysłannicy prezydenta 
Nasera. Minister orientacji na 
rodowej Mohamed Fajek od­
będzie tournee po krajach Af­
ryki Wschodniej. Odwiedzi on 
Zambię, Burundii, Tanzanię, 
Somalię, Kenię i Ugandę. Po­
dróż rozpocznie w końcu czerw 
ca. Natomiast do Afryki Za­
chodniej uda się członek Ko­
mitetu Wykonawczego Arab­
skiego Związku Socjalistycz­
nego El-Szafei. Podróże obu 
emisariuszy ZRA potrwają o- 
koło miesiąca.

W przyszłym tygodniu z waż 
ną misją dyplomatyczną uda 
się do Europy minister spraw 
zagranicznych ZRA. Mahmud 
Riad. Odwiedzi on Francję. 
Holandię, Belgie. Austrię, Gre 
cję i Bułgarię. (PAP)

Kto nie zdążył 
wysłać rozwiązania

IX Konkursu

„Poznaj NRD”
przez pocztę 

— może to uczynić 
jeszcze DZISIAJ 
i złożyć kupom 

w urnach 
rozmieszczonych 

W HALI MTP NR 14, 
gdzie mieści się 

Kolektywna Ekspozycja 
NRD na 38 MTP

Wymiana ognia 
nad Kanałem Sueskim

i w Dolinie Jordanu
Całą noc z czwartku na pią­

tek trwała wymiana ognia 
między izraelskimi i egipski­
mi siłami zbrojnymi w strefie 
Kanału Sueskiego w rejonach 
El-Kantary, El-Hirsh i Ismai- 
li. Strzelanina została przer­
wana dopiero o 9.50 czasu 
miejscowego.

Jak oświadczył rzecznik 
wojskowy w Kairze, artyleria 
egipska zniszczyła nieprzyja­
cielski sprzęt techniczny i u- 
zbrojenie, które miały wzmoc­
nić stanowiska izraelskie.

Bliskowschodnia agencja 
prasowa MEN donosi z Am- 
manu o kolejnej, sprowoko­
wanej w piątek przez wojska 
izraelskie wymianie ognia w 
północnej części doliny Jorda­
nu, w rejonach Hemma i A- 
dassija. Strzelanina przy uży­
ciu broni maszynowej i moź­
dzierzy trwała godzinę.

Według jordańskiego rzecz­
nika wojskowego, trzech żoł­
nierzy izraelskich zostało ra­
nionych, a jeden nieprzyja­
cielski pojazd wojskowy znisz 
czony. Strona jordańska strat 
nie poniosła. (PAP)

Jacht „Opty" w Gdyni
13 bm. do portu gdańskiego 

wpłynął motorowiec „Orłowo”, 
który na pokładzie przetranspor­
tował Jacht „Opty”. Na żaglow­
cu tym Jak wiadomo słynny sa­
motny żeglarz kpt. Leonid Teli­
ga opłynął kulę ziemską.

Jednostka „Opty” została przy 
holowana do basenu żeglarskiego 
im. Mariusza Zaruskiego w Gdy­
ni i nadal pełnić będzie służbę 
na morzu. (PaP)



Narada moskiewska kontynuuje obrady ,00°^:”:tów Wojewódzkie uroczystości
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rewolucyjnych wszystkich in­
nych krajów. Sukcesy partii 
komunistycznych, walczących 
w warunkach kapitalistycz­
nych, nie dadzą się oddzielić od 
istnienia, sukcesów i poparcia 
krajów socjalistycznych oraz 
ich zwycięstw.

Następnie przemawiał pierw 
szy sekretarz KC Komunistycz 
nej Partii Czechosłowacji, Gu- 
stav Husak.

Oświadczył on, że program 
pracy narady, zmierzający do 
zapewnienia wspólnego działa­
nia partii komunistycznych i 
robotniczych w walce przeciw 
ko imperializmowi odpowiada 
dzisiejszym potrzebom i inte­
resom międzynarodowego ru­
chu rewolucyjnego.

Mówiąc o rozwoju Czecho­
słowacji G. Husak oświadczył, 
że w ciągu ubiegłych dwudzies 
tu lat osiągnięto znaczne sukce 
sy w budownictwie socjalis­
tycznym, w rozwoju gospodar­
ki i kultury oraz w podniesie­
niu stopy życiowej. Jednakże 
w rozwoju socjalistycznym w

W odpowiedzi na apel FPK

Wielu Francuzów 
nie chce głosować
W odpowiedzi na apel Fran­

cuskiej Partii Komunistycznej 
znaczna część społeczeństwa 
francuskiego zamierza pow­
strzymać się od głosowania w 
II turze wyborów prezydenc­
kich, która odbędzie się 15 
czerwca.

Według sondaży przeprowa­
dzonych między 7 a 10 czerw­
ca, 33 proc, ankietowanych 
oświadczyło, iż wstrzyma się 
od głosowania. Ostatnie son­
daże wykazały przewagę by­
łego premiera G. Pompidou 
nad swoim rywalem Alainem 
Poherem. Za pierwszym opo­
wiedziało się 55 proc, ankieto­
wanych a za drugim — 45 
proc.

38 MTP
Dokończenie ze str 1

„Wola” znanych z wysokiej jako 
ści, kosiarki do Mongolii oraz 
części zamienne do maszyn rolni­
czych do CSRS.

Duży ruch panuje w stoiskach 
i biurach przedsiębiorstwa „Coo- 
pexim”. Szczególnym zaintereso­
waniem kupców zagranicznych 
cieszy się tutaj odzież, wyroby ze 
skóry oraz zabawki i ozdoby cho­
inkowe. Do tej pory „Coopexim” 
rozmawiał z przedstawicielami 16 
krajów i podpisał umowy — głów 
nie z kupcami zachodnimi — na 
kwotę 9,5 min zł.

Ciekawe dane przedstawił na 
konferencji prasowej przedstawi­
ciel firmy Pfizer na 38 MTP — p. 
Marcel Rubrecht. W tym roku fir 
ma ta zamiast tradycyjnych le­
ków wystawia wyłącznie kosmety 
ki produkowane pod nazwą „Co- 
ty” — firmy przejętej przez kon­
cern przed * laty. Pfizer wprowa 
dził obok od dawna znanych wy 
robów tej firmy nowe rodzaje 
perfum, wód kolońskich i kre­
mów. Wyroby pod nazwą „Coty” 
w naszym kraju są znane i cenio 
ne od wielu lat, można obecnie ku 
pować w sklepach „Mody Pols­
kiej”, a także w placówkach 
PeKaO.

Przy okazji konferencji w fir­
mie Pfizer wypada dodać, że is­
tnieje ona 120 lat, a w MTP uczes 
tniczy po raz 15.

Natomiast 12 raz obecni są na 
MTP przedstawiciele firmy Rohde 
i Schwartz, oferującej elektroni­
czne urządzenia kontrolno-pomia 
rowe i badawcze dla przemysłu o- 
raz laboratoriów. Firma ta ma w 
swoim programie 400 różnych a- 
paratów i urządzeń, od szeregu 
lat wykorzystywanych także w 
polskich zakładach pracy i labora 
toriach. Stąd duże zainteresowa­
nie stoiskiem naszych specjalis­
tów z różnych branż, pragnących 
zapoznać się z nowościami w tej 
dziedzinie techniki. Przedstawicie 
le firmy R. i S. bardzo pozytyw 
nie oceniają również dorobek poi 
skiego przemysłu w dziedzinie 
elektronicznych urządzeń pomiaro 
wych i kontrolnych.

Recepcja Ośrodka Prasowe­
go zarejestrowała już przyby 
cie do Poznania 150 dziennika 
rzy z 33 krajów. Na 38 MTP 
bawiło już także kilkuset spra 
wnzdawców polskiej prasy, 
radia i telewizji oraz agencji 
prasowych, (c)
IIHII llllllllllll llllllllllll

Ozlsfelszy terwls Informacylny 
norocowo, Mociei Stobrowski- 

Czechosłowacji nie uniknięto 
błędów, niedociągnięć i defor­
macji, potępionych na plenar­
nych posiedzeniach Komitetu 
Centralnego KP Czechosłowa­
cji w końcu 1967 r., a zwłasz­
cza w styczniu 1968 roku. 
Styczniowy kurs polityczny 
KP Czechosłowacji miał się 
przyczynić do całkowitego przy 
wrócenia norm leninowskich 
w życiu partii i społeczeństwa, 
do dalszego rozwoju socjaliz­
mu, czego inicjatorem był nie 
kto inny, jak właśnie Komi­
tet Centralny Partii.

Skomplikowany rozwój wy­
darzeń po styczniu 1968 r. wy­
wołał jednocześnie poważne 
negatywne tendencje, związane 
z aktywizacją sił antysocja­
listycznych, czego kierownic­
two partii nie doceniło w na­
leżytym stopniu. Władzy socja­
listycznej, opierającej się na 
kierowniczej roli partii komu­
nistycznej. zaczęło zagrażać po 
ważne niebezpieczeństwo.

Prawicowo-oportunistyczne. 
a częściowo także antysocjali­
styczne siły zaczęły paraliżo­
wać wpływy partii, dezorien­
tować komunistów i ludność 
oraz stopniowo niweczyć pod­
stawowe wartości i zasady so 
cjalizmu.

Kierownictwo partii komu­
nistycznych sojuszniczych 
państw ościennych — oświad­
czył G. Husak — stopniowo 
straciło wiarę w to. że kiero­
wnictwo naszej partii bedzie 
w danej sytuacji zdolne do po 
łożenia kresu temu kryzysowe 
mu rozwojowi wydarzeń. Nas- 
tapiły znane wydarzenia sierp 
niowe. W tvch warunkach kie 
rownietwo KP Czechosłowacji 
znalazco wyjście w podnisa- 
niu protokołu moskiewskiego, 
który jest logicznie zwi?zanv 
ze znanymi oświadczeniami 
bratysławskimi z 3 sierpnia 
1968 roku.

Momentem zwrotnvm w roz 
woju sytuacji w KP Czecho- 
słowacii i w naszym kraju — 
Dowiedział G. Husak — bvły 
nosiedzenia plenarne JComite- 
tu Centralnego w kwiełniu 
i maju 1969 r.. których głów­
nym sensem i celem bvlo wy 
nrowadzenie nartii i narodu cze 
chosłowarkieeo ze stanu kry­
zysu politvcznego. społeczne­
go i gospodarczego.

Chciałbym w związku z 
tym — oświadczył G. Husak 
powiedzieć w kilku słowach 
w jaki sposób pojmujemy ro­
lę Związku Radzieckiego w o- 
bozie socjalistycznym. Ktokol 
wiek pracował w ruchu komu 
nistycznym przed II wojną 
światową, dobrze wie, co ozna 
czało powstanie i samo istnie 
nie pierwszego w świecie pań 
stwa socjalistycznego.

Kto przeżył II wojnę świa­
tową i brał udział wt walce 
antyfaszystowskiej, ten nigdy 
nie zapomni wyjątkowej roli 
Związku Radzieckiego w wal 
ce o wolność narodów, o jego 
ofiarach, o bohaterstwie jego 
narodu i armii.

Ponieważ dziś niektórzy za­
pominają o tym, lub też uzna 
ją te historyczne zasługi Zwią 
zku Radzieckiego tylko forma 
lnie — sądzę, że trzeba przy­
pomnieć o materialnym, gos­
podarczym. naukowo-technicz 
nym i ludzkim potencjale 
Związku Radzieckiego w 
dniach dzisiejszych, o jego 
znaczeniu dla obozu socjalis­
tycznego i dla całego świata.

Nasze doświadczenie z okre 
su ostatnich 18 miesięcy — o- 
świadczył G. Husak — pot­
wierdza, że suwerenność par­
tii komunistycznych i państw 
socjalistycznych obejmuje ich 
prawo do określenia, zgodnie 
z warunkami narodowymi, 
form i metod budowy socjali­
zmu, oraz prawo ponoszenia 
całkowitej odpowiedzialności 
wobec własnego narodu. Jed­
nakże zapewnienie suweren­
ności każdej partii i każdego 
kraju socjalistycznego zobo­
wiązuje je jednocześnie do o- 
trony władzy klasy robotni­
czej i wszystkich ludzi pracy, 
do obrony rewolucyjnych zdo 
byczy ustroju socjalistyczne­
go.

Nasze własne doświadczenie 
wykazuje, że hasło suweren­
ności. pozbawione treści kla­
sowej, stanowi perfidną i bar 
dzoz skuteczną broń sił prawi- 
cowo-oportunistycznych, re­
wizjonistycznych i antysocja­
listycznych.

Nie można uważać za wew­
nętrzna snrawę KP Chin — po 
wiedział G. Husak — takich 
faktów jak nodeimowanie 
przez grupę Mao Tse-tunga 

wysiłków w kierunku podwa 
żenią stosunków między kraja 
mi socjalistycznymi, w kierun 
ku podsycania i rozszerzania 
separatystycznych tendencji 
nacjonalistycznych i nastro­
jów antyradzieckich, w kierun 
ku osłabiania i naruszania 
przyjaznych i sojuszniczych 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim a innymi kraja­
mi socjalistycznymi. Dlatego 
też potępiamy poczynania 
maoistowskiego kierownictwa.

Delegacja KP Czechosłowa­
cji — powiedział w zakończe­
niu G. Husak — poprze przed 
stawione dokumenty, a ich 
treść będzie uważała za część 
składową swej linii politycz­
nej. (PAP)

W sprawie fićskiej 
inicjatywy

Oświadczenie rządu
Czechosłowacji

Minister spraw zagranicz­
nych CSRS, Jan Marko, przy 
jął w czwartek ambasadora 
Finlandii w Pradze, A. Asan- 
ti, i wręczył mu odpowiedź 
rządu' czechosłowackiego na 
memorandum, w którym rząd 
Finlandii wyraził gotowość 
przyczynienia się do zwołania 
ogólnoeuropejskiej konferen­
cji na temat bezpieczeństwa i 
współpracy, oraz zapropono­
wał odbycie tej konferencji w 
Helsinkach.

Rząd CSRS w swej odpowie 
dzi wita tę inicjatywę i wyra 
ża gotowość współpracy w tej 
dziedzinie z rządem fińskim.

PAP

Przeciwko dyktaturze 
frankistowskiej

Władze frankistowskie 
wzmagają represje przeciwko 
postępowym grupom społeczeń 
stwa. Ostatnio w Burgos 5 
baskijskich duchownych skat- 
zanych zostało na 10-12 lat 
więzienia. Zarzuca się im u- 
prawianie „antyrządowej pro­
pagandy” i udział w „wywro­
towych akcjach”. Duchowni 
ci, 30 maja ogłosili strajk gło 
dowy, jako wyraz protestu 
przeciwko stosowaniu tortur 
wobec więźniów politycznych.

W Pamplonie zaaresztowano 
92 robotników zakładów ,,Su- 
perser”, ponieważ zastrajko- 
wali oni, protestując przeciw­
ko uwięzieniu towarzyszy, któ 
rzy domagali się podwyżki 
płac. Tak więc liczba zaareszto 
wanych robotników w tych za 
kładach doszła już 542.

Represje władz wywołują 
głębokie niezadowolenie i pro 
testy w kraju. W Barcelonie 
i Tarrasie doszło ostatnio do 
potężnych demonstracji anty­
rządowych. (PAP)

20 lipca br. człowiek 
ma stanąć na Księżycu

Amerykańska agencja do spraw aeronautyki i badania przestrze­
ni kosmicznej — NASA opublikowała komunikat potwierdzając ofi 
cjalnie iż statek kosmiczny „Apollo-Il” wystartuje w kierunku Księ 

życa is-go lipca br. o godzinie 9.32 czasu lokalnego (godz. 24.32 czasu 
warszawskiego).

Decyzja została podjęta przez 
kierownictwo programu „Apollo” 
po długiej naradzie, mimo, iż 
niektóre osobistości NASA opo­
wiedziały się za odroczeniem star­
tu księżycowego o miesiąc. Jak 
wiadomo w skład załogi „Apollo- 
11” wejdą dobrze znani kosmonau 
ci: Michel Collins — pilot kabiny 
macierzystej, Edwin Aldrin — pi­
lot pojazdu księżycowego „Lem” 
oraz dowódca statku Neil Arm­
strong. Załoga zbliży się do Srebr­
nego Globu 19-go lipca. Według 
opracowanego programu Arm­
strong i Aldrin 20-go lipca o godz.

Nowy ambasador 
USA w NRF?

Jak donosi z Waszyngtonu 
korespondent agencji DPA, po 
wołując się na poinformowane 
koła, prezydent Nixon miano­
wał w nocy z czwartku na pią 
tek nowego ambasadora USA 
w NRF. Jest nim Kanneth Rush 
prezes koncernu amerykań­
skiego „Union Carbide”.

PAP

19.22 czasu warszawskiego wylądu­
ją na Księżycu. Pierwszym człowie 
kiem który dotknie stopą Srebr­
nego Globu będzie Neil Arm­
strong. W 30 minut po nim kabinę 
„Lema” opuści Aldrin. Obydwaj 
kosmonauci spędzą na powierzchni 
Księżyca 2 godziny 20 min. Na po 
kładzie statku macierzystego, znaj 
dującego się na orbicie okołoksię- 
życowej, czuwać będzie nad prze­
biegiem całej akcji Michel Col­
lins.

„Apollo-ll” według przewidywań 
wyląduje na Pacyfiku 24 lipca o 
godz. 17.52 czasu warszawskiego.

Najważniejsza faza programu 
„Apollo-ll” transmitowana będzie 
przez telewizję amerykańską. Sta­
cja telewizyjna „NPC” postanowi­
ła nie tylko śledzić i komentować 
jak w poprzednich lotach ekspe­
rymentalnych główne fazy podróży 
księżycowej, lecz również przepro 
wadzić 3 godzinną transmisję spe- ■ 
cjalną „non stop” w czasie gdy 
załoga podejmie próbę zdobycia 
Księżyca.

♦
Jedna z radiostacji nowojorskich 

ogłosiła konkurs na najbardziej od 
powiednią nazwę dla człowieka, 
który pierwszy postawi nogę na 
Księżycu. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
sji. W okresie 25-lecia Polski 
Ludowej stworzyliśmy w kra­
ju prężny przemysł budowy 
maszyn energotwórczych oraz 
potężny przemysł energetycz­
ny. Ostatni wielki sukces to 
wyprodukowanie, uruchomie­
nie i eksploatacja „dwusetki” 
polskiej, najbardziej ekonomicz 
nego bloku energetycznego, z 
dotychczas zainstalowanych w 
kraju. Staliśmy się samowystar 
czalni w budowie i eksploata­
cji takich właśnie kolosów, 
jak aktualnie uruchomiony 
blok pątnowski. Zainstalowano 
tu nie tylko podstawowe agre­
gaty prądotwórcze, ale również 
ważne, skomplikowane urzą­
dzenia współdziałające produk 
cji polskiej, jak np. wielkie 
transformatory (,,Elta’’ Łódź), 
czy rurociągi (zakłady kielec­
kie).

Osiągając tysiąc megawatów 
mocy „Pątnów” staje w rzędzie 
największych elektrowni nie 
tylko kraju, ale Europy. W 
centrum kraju powstał poważ­
ny okręg energetyczny dyspo­
nujący w 3 elektrowniach łącz 
ną mocą 2.200 MW. Dla porów 
nania warto podać, że moc 
wszystkich przedwojennych, 
polskich elektrowni w 1939 r, 
wynosiła łącznie ok. 2000 MW. 
Największa wówczas polska e- 
lektrownia „Łaziska” dyspono­
wała turbozespołem, najwięk­
szej, 35-megawatowej mocy pro 
dukcji zagranicznej. Kraj nasz, 
w okresie rządów kapitalistycz 
nych, nie produkował agrega­
tów energetycznych, (zet)

Jednq z największych inwestycji 
ostatnich lat była budowa Zakła­
dów Azotowych w Puławach w 
woj. lubelskim. Kombinat ten 
to prawdziwa fabryka urodzaju, 
jeden z największych tego typu 
zakładów na świecie. Na zdjęciu: 

fragment kombinatu.
CAF — fot. Grzęda

z okazji Dnia Drukarza
W tym roku mija 50 rocznica powstania Związku Zawo­

dowego Pracowników Poligrafii. Mija więc 50 lat mozolnej 
pracy, w tym 25 lat pracy dla Polski Ludowej, uświęconej
wieloma sukcesami.
Do takich można również za 

liczyć czterokrotny wzrost za­
trudnienia w przemyśle poli­
graficznym w porównaniu z 
okresem przedwojennym, a 
także stale rosnącą wydajność 
pracy drukarzy, którzy mimo 
trudnych jeszcze warunków 
pracy potrafili ją podnieść w 
okresie ostatnich 4 lat o 11 
proc. Następna pięciolatka przy 
niesie dalszą poprawę bazy po 
ligraficznej. W Poznaniu, Go­
rzowie i Zielonej Górze pow­
staną nowe zakłady poligrafi­
czne, w Gnieźnie natomiast 
nastąpi rozbudowa istnieją­
cych tam zakładów.

Na wczorajszej okręgowej 
akademii, która odbyła się w 
Domu Drukarza, wyróżniają­
cym się w pracy drukarzom 
wręczono liczne odznaczenia 
państwowe i związkowe oraz 
dyplomy za udział we współza 
wodnictwach międzyzakłado­
wych.

Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski udeko 
rowani zostali: J. Dworczyk i 
L. Wiśniewski z drukarni ka­
liskiej. Złote Krzyże Zasługi 
otrzymali: Z. Małecki z Poznań 
skich Zakładów Graficznych i 
S. Matela z Szczecińskich Za­
kładów Poligraficznych. Srebr­

Zagraniczne ekipy 
TV w Polsce

W ciągu ostatnich miesięcy 
odwiedziło Polskę kilkanaście 
zagranicznych ekip telewizyj­
nych, które nakręcały na tere­
nie naszego kraju reportaże 
oraz zbierały różnorodne matę 
riały filmowe.

M. in. ekipa telewizji japoń­
skiej NHK zrealizowała repor 
taż poświęcony oświacie do­
rosłych w naszym kraju, in­
teresując się głównie politech­
niką TV oraz studiami zaocz­
nymi na wyższych uczelniach.

Przez ponad miesiąc przeby­
wała w Polsce ekipa telewizji 
ZRA. Przygotowywała ona sze 
reg filmów, obrazujących róż­
ne dziedziny naszego życia spo 
łecznego, gospodarczego i kul­
turalnego.

Film popularno-naukowy, 
dotyczący psychologii dzieci, 
nakręcili w Polsce przedstawi 
ciele telewizji szwedzkiej.

Niemal co miesiąc odwiedza 
ją Polskę ekipy zdjęciowe tele 
wizji z bratnich krajów socja­
listycznych. Szcżególnie licznie 
reprezentowane są telewizje 
Związku Radzieckiego i NRD.

Z wielu krajów, jw tym rów 
nież odległych, przyjeżdżają 
do Polski dziennikarze telewi­
zyjni. Nasza TV służy im po­
mocą techniczną przy nakrę­
caniu zdjęć. Ostatnio gościliś­
my sprawozdawców telewizyj 
nych z Finlandii, Kanady, 
USA i Włoch. Bawił też po­
nownie publicysta telewizji 
francuskiej Jean Marie Drot, 
który zbierał materiały do swe 
go cyklicznego programu 
„Dziennik z podróży po Pols­
ce”. (PAP)

ne Krzyże Zasługi przyznano 
następującym osobom: H. Graj 
czakowi, E. Kaczmarkowi, C. 
Kelmie/l. Kaletce, A. Króla­
kowi, J. Libachowi, J. Michal­
skiej, E. Mikulskiej, F. Radzi­
szewskiemu, W. Szydłowskie­
mu i E. Wojciechowskiemu. 
Natomiast Brązowe Krzyże 
Zasługi otrzymali: Z. Krych, J. 
Kurzawski i E. Świątkowski. 
Odznaczenia wręczał przewód 
niczący Prezydium DRN — Sta 
re Miasto — M. Tarzyński. 
Poza tym 8 osób otrzymało 
złote i srebrne Honorowe Od­
znaki ZZ Pracowników Poli­
grafii, a Ryszard Sójka z Za­
kładów Graficznych im. Mar­
cina Kasprzaka w Poznaniu 
otrzymał odznaczenie im. Jan­
ka Krasickiego.

We współzawodnictwie mię­
dzyzakładowym o kulturę i 
estetykę miejsca pracy, I miej 
sce zajęły Szczecińskie Zakła­
dy Graficzne, II — gnieźnień­
skie, III — zielonogórskie. 
Otrzymały za to dyplomy Mi­
nistra Kultury i Zarządu 
Głównego ZZPP oraz nagrody 
pieniężne. We współzawodni­
ctwie o najlepszą jakość pro­
dukcji poligraficznej I miej­
sce zajęły Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka w Po­
znaniu, II — Gnieźnieńskie 
Zakłady Graficzne.

Ponadto 54 aktywistów zwią 
zkowych otrzymało nagrody 
pieniężne.

W akademii uczestniczyli 
również: sekretarz CRZZ — 
W. Adamski, z-ca kierownika 
Wydziału Propagandy i Kul­
tury KW PZPR — Z. Pawlak, 
sekretarz ZG ZZ PP — J. Ku­
piec. (wn)

Rewizjonistyczna 
deklaracja bońskiego 

ministra
W dniach od 11 do 15 bm. w 

Hanowerze zorganizowano tzw. 
ogólnoniemieckie spotkanie 
Ślązaków, uchodźców zgrupo­
wanych w jednym z najbar­
dziej agresywnych ziomkostw 
zachodnioniemieckich. Imprezy 
te odbywają się regularnie co 
dwa lata w różnych miastach 
NRF i są organizowane przy 
czynnym i materialnym popar­
ciu bońskich władz państwo­
wych. Tegoroczne hasło tej 
imprezy brzmi: „Prawo do 
Śląska”.

W imieniu rządu -bońskiego 
przemówienie na tym zlocie re­
wizjonistów wygłosił w piątek 
boński minister d/s przesiedleń 
ców, Heinrich Windelen. O- 
świadczył on butnie, że „pra­
wo do Ojczyzny pozostaje aktu 
alne, jak nigdy dotąd”. Zda­
niem bońskiego ministra niko­
mu nie wolno, wyrządzonego 
przesiedleńcom „bezprawia” 
sankcjonować przez jego uzna­
nie post factum.

Windelen ostro zaatakował 
wszelkie próby, zmierzające 
do przedstawienia istotnego 
rozwoju jaki dokonał się na na­
szych ziemiach zachodnich oraz 
osoby domagające się uznania 
przez rząd NRF realiów zaist­
niałych w Europie po drugiej 
wojnie światowej. Kwestiono­
wał on sens jakiegokolwiek u- 
znania prkez NRF granicy na 
Odrze i Nysie jako ostatecznej 
granicy zachodniej naszego kra 
ju, podkreślając, że „tego ro­
dzaju rezygnacja nikomu nie 
przyniesie pożytku”. Podkreślił 
on, że „nie my podnosirny rosz­
czenia wobec innych krajów, 
lecz inni stawiają wobec nas 
żądania do terenów oddanvch 
im pod administrację”. (PAP)

Wizyta cesarza
Etiopii w Kairze

Bliskowschodnia agencja 
prasową MEN podała, że w 
sobotę przybędzie do Kairu z 
wizytą oficjalną cesarz Etiopii 
Haile Selassie.

Tego samego dnia po połu­
dniu odbędą się rozmowy mię­
dzy szefami obu państw. Pro­
gram wizyty przewiduje rów­
nież spotkanie cesarza Etiopii 
z ambasadorami krajów afry­
kańskich w Kairze. (PAP)
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Przemysł 
zależy od ... ziemniaków
Zakłady Przemysłu Ziem­

niaczanego w Polsce, któ 
rych jest ogółem 24, sy­

stematycznie zwiększają pro­
dukcję. Przerabiają one prze­
ciętnie w ciągu roku 1200— 
1300 tys. ton ziemniaków. Z 
ilości tej przypada około 30 
procent na 5 zakładów w woj. 
poznańskim. Około 50 procent 
produktów polskiego przemy­
słu ziemniaczanego eksporto­
wanych jest do krajów w róż­
nych częściach świata, głów­
nie do Związku Radzieckiego, 
Anglii, Szwecji, Japonii, w 
mniejszych ilościach do państw 
Bliskiego Wschodu. 40 pro­
cent produktów podlega dal­
szemu uszlachetnieniu i prze­
rabianych jest na inne arty­
kuły, przy czym ich wachlarz 
jest w miarę postępu techniki 
coraz to szerszy.

Przy tak szybkim rozwoju 
przemysłu nie potrafiono jed­
nak ustrzec się od pewnych u- 
sterek, które ujemnie wpływa­
ją na wyniki. Jedną z nich jest 
usytuowanie pewnych zakła­
dów z dala od bazy surowco­
wej. W związku z tym trzeba 
sprowadzać znaczne ilości ziem 
niaków z odległych okolic. W 
takiej sytuacji znajdują się 
np. zakłady właśnie w woj. 
poznańskim, do których w 
okresie kampanii sprowadza 
się z innvch województw od 
250 do 300 000. ton ziemnia­
ków, czyli do 60 orocent prze­
rabianej ich ilości.

Łączy się to oczywiście ze znacz 
nymi kosztami transportu i blo­
kowaniem wielu wagonów. Np. Za 
kłady Przemysłu Ziemniaczanego 
w Stawie sprowadzają część ziem­
niaków z rejonów odległych o 400 
km. Zakłady we Wronkach z plan 
tacji położonych w promieniu do 
200 km, w Pile — około 250 km. 
Stad też Zjednoczenie Przemysłu 
Ziemniaczanego w Poznaniu już 
od dawna zabiega o wybudowanie 
dużego zakładu w woj. lubelskim, 
z którego przewozi się co roku do 
innych województw około 200 tys. 
ton ziemniaków. Poza tym pod­
jęto ostatnio kroki dla rozszerze­
nia upraw ziemniaczanych w po­
bliżu zakładów. Chodzi tu m. in. 
o wprowadzenie odpowiednich ód 
mian ziemniaków i rozszerzenie 
stosowania różnych zabiegów agro 
technicznych oraz stosowanie rosz 
czenia czyli podkiełkowywania 
ziemniaków przed ich wysadza­
niem. Przy tym ostatnim zabiegu 
można podnieść przeciętne plony 
z hektara o 20 do 30 kw.

W związku z deficytem su­
rowca Zjednoczenie nie prze­
widuje w zakładach w woj. 
poznańskim większego wzrostu 
mocy przerobowej, lecz przesta 
wianie ich na specjalizowanie 
się w produkcji preparatów 
krochmalniczych. Podejmą to 
— Zakłady Przemysłu Ziem­
niaczanego we Wronkach, któ­
re zwiększyły w ostatnich la­
tach dwukrotnie produkcję 
preparatów klejowych dla 
przemysłu papierniczego i bu­
downictwa. Największym od­
biorcą wspomnianych klejów 
jest kombinat papierniczy w 
Swieciu, specjalizujący sie w 
produkcji worków i innego ro

A L O O Z Y T W A R D E C K !

LI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Babcia i ja zajmowaliśmy pokój na pierwszym pię- I 
trze. Uczęszczałem do jednej ze szkół podstawowych Jeny. | 
Ponieważ do naszego przyjazdu nie było tu jeszcze przerw 
w nauce, spowodowanych aktualna sytuacją wojenną, 
znalazłem się natychmiast na jednej z ostatnich pozycji 
w klasie. Poprawień e wyników kosztowało mnie dużo 
wysiłku, mieliśmy bowiem bardzo surowe nauczycielki. 
Dzień w dzień sprawdzano nasze prace domowe, pisane 
na tabliczkach łupkowych (a takich się wówczas używało), 
prace ze wszystkich przedmiotów drugiej klasy. Każdy 
otrzymywał też ocenę, wielką na całą tablicę, kręconą 
przez dana nauczycielkę jedynkę — bardzo dobrze, dwój­
kę — dobrze, trójkę — dostatecznie, czwórkę — wystar­
czająco. piątkę — niedostatecznie lub szóstkę — źle. Każ­
da grupa, począwszy od jedynki, m'-s;ała potem wystąpić 
pr-^ed klasa i była nagradzana zależnie od ząjmnwanej 
kolejności oklaskami albo buczeniem. W początkowym 
okresie nauki otrzymywałem najczęściej ostatnie oceny, 
ale pewnego dnia uzyskałem jedvnke i wróciłem do domu 
bardzo z tego dumny. Nie chciano mi wierzyć, gdyż rze­
czywiści w porównaniu z tutejszymi uczniami pozosta­
wałem w tyle, wskutek przerwania nauki w szkole pod- 
stowowej w HoThbeim. Babcia poszła wtedy do nauczy­
cielki, ta nie potwierdziła otrzymanej przeze mnie bardzo 
dobrej noty dostałem obwołany kłamca, nrzez trzy dni 
przyjmowała mnie klasa przed każdą godziną buczeniem.
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Nigdy nie wybaczyłem nauczycielce tej niesprawiedliwoś­
ci. Po trzydniowym pobycie w w Jenie również tu za­
częło spadać z nieba „gorące żelazo”. Nauki jednak nie 
przerywano. Na każdym rogu ulicy znajdowały się schro­
ny przeciwlotnicze, do których wszyscy sie kryli, słysząc 
wycie syren alarmowych. Było to świetnie zorganizowa­
ne, w pobliżu bunkrów stali starsi mężczyźni w stalo­
wych hełmach z opaskami a na nich napisano „pomoc 
ochrony przeciwlotniczej”. Oni przynaglali ludzi do szyb­
kiego wbiegania do schronów i strzegli potem wejścia. 
Byliśmy kiedyś z babcią w mieście, naraz zawyły syreny; 
zwykle szliśmy do mocnego schronu betonowego, położo­
nego głęboko pod ziemią niedaleko naszej szkoły, który 
dzięki swym grubym murom rzeczywiście budził wielkie 
zaufanie. Tym razem znajdowaliśmy się jednak w zupeł­
nie innym punkcie miasta, tak że zmuszeni byliśmy szu­
kać schronienia w mizernym, prowizorycznie skleconvm 
bunkrze. Nie ulegało żadnej wątpliwości, że w przyoadku 
zrzucenia bomby w pobliżu nasza mysia dziura wvleci 

• w powietrze wraz z zawartością jak słomka. Pękało też 
wokół nas straszliwie, ale szczęśliwym zbiegiem okolicz­
ności wyszliśmy z tego bez szwanku. W drodze do domu 
mijaliśmy ten solidny schron betonowy — dostał w sam 
środek, przy czym większość ukrywających się w nim 
ludzi straciła życie. Jak tu nie wierzyć w opatrzność.

Zbliżało sie Boże Narodzenie, na ulicach leżał śnieg. 
Wszędzie krążyli z brzęczącymi blaszanymi puszkami 
chłopcy i dziewczęta należący do HJ (Hitlerjugend) 
i BDM (Bund Deutscher Madels). Na puszkach był napis 
„Winterhilfswerk” (akcja pomocy dla żołnierzy na froncie 
wschodnim). Ludzie przeklinali: „Znów ta żebranina!”, 
ale mimo to powodowani strachem wtykali do puszek kil­
ka fenigów. Tuż przed Wigilią złożyła nam wizytę mama 
z tatą, który otrzymał urlop. Niestety, pozostali u nas tyl­
ko dwa dni, tak że to największe ze świąt familijnych 
w Niemczech musieliśmy spędzić sami.
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Paragraf i życie

Skradziona 
waluta

Za kradzież 205 dolarów i 
kilkunastu funtów szter 
lingów sąd powiatowy 

skazał Zygmunta P. na pół­
tora roku wiezienia i 3000 zł 
grzywny, zasądzając od niego 
równocześnie na rzecz poszko 
dowanej instytucji ok. 5400 zł 
jako odszkodowanie stanowią 
ce równowartość walut. Wy­
rok ten został utrzymany w 
mocy przez sąd wojewódzki.

Ale minister sprawiedliwo­
ści założył rewizję nadzwy­
czajną od obu tych orzeczeń. 
Jak’e były podstawy skargi 
rewizyjnej?. Pierwszy zarzut 
dotyczył niezawiadomienia 
poszkodowanej instytucji u- 
społecznionej o toczącym się 
procesie, w którym instytucja 
ta powinna była wystąpić z 
powództwem cywilnym. Po 
drugie — odszkodowanie zasą 
dzone od Zygmunta P. zostało 
w obu wyrokach niewłaściwie 
obliczone.

Sąd Najwyższy uznał zarzuty 
za słuszne. Sąd powiatowy — 
stwierdza orzeczenie SN — do­
puścił sie uchybienia procesowe­
go. nie zawiadamiając poszkodo­
wanej instytucji ani o akcie oskar 
żeria. ani o terminie rozprawv. W 
rezultacie poszkodowana instytu­
cja nie mogła skorzystać z przy 
sługującej jej na podstawie obo­
wiązujących przepisów postępo­
wania karnego możliwości obro­
ny swych praw. A sad wojew^z 
ki wyrok sadu I instancji mi­
mo tego ewidentnego uchybienia 
zatwierdził.

Nieprawidłowo obliczona zosta­
ła również równowartość zagar­
niętych przez Zygmunta P. wa­
lut. Przeliczenie oparto wpraw­
dzie o obowiązujący kurs walu­
towy (24 złote za 1 dolara), ale 
kurs ten odnosi się tylko do le­
galnych transakcji pieniężnych. 
Natomiast w sytuacji, w której 
trzeba ustalić wysokość szkody, 
wynikającej z przywłaszczenia de 
wiz. należało zastosować przeli­
czenie według cennika obowiązu 
jacego przy skupie walut zagra­
nicznych przez Bank PKO (72 zło­
te za 1 dolara). Taka bowiem 
wartość mógł Zygmunt P. uzys­
kać sprzedając zagarnięte waluty 
Bankowi. Gdyby przeliczyć należ 
ne od Zygmunta P. odszkodowa­
nie w relacji 24 zł za dolara, to 
sprawca przestępstwa uzyskałby 
ze swego czynu korzyść majątko­
wa nawet po zapłaceniu odszko 
dowania. co — tak stwierdza orze 
czenie Sadu Najwyższego — nie 
da sie pogodzić z porządkiem 
prawnym.

Wychodząc z tych założeń. 
Sąd Najwyższy uchylił po­
przednie wyroki i utrzymując 
w moev orzeczona w sprawie 
Zygmunta P. karę więzienia 
i grzywny, zasadził od niego 
odszkodowanie w kwocie ok. 
15.500 zł, tj.. przeliczając za­
garnięte przez niego waluty 
w relacji 72 zł za 1 dolara.

JAN WOLSKI

dzaju opakowań. Zapotrzebo­
wanie na wspomniane kleje 
krochmalnicze jest duże, gdyż 
sam kombinat w Swieciu ku­
puje ich w ciągu roku kilka­
set ton. Kleje te muszą się jed 
nak charakteryzować specjal­
nymi zaletami.

W laboratorium we Wron­
kach przeprowadza się zatem 
różne doświadczenia nad wy­
produkowaniem dla przemy­
słu najbardziej przydatnych 
gatunków. W zakładach tych 
przekaże się najpóźniej w I 
kwartale 1970 roku do eksploa 
tacji nowy oddział, w którym 
wytwarzane będą preparaty, 
używane w przemyśle włókien 
niczym do apreturowania tka-j 
nin. Zapotrzebowanie na nie: 
stale wzrasta, a nie jest w peł­
ni pokrywane.

Jednym z ważnych produk­
tów Zakładów Przemysłu Ziem; 
niaczanego w Pile są kleje maj 
larskie. W związku z szybkim’ 
rozwojem budownictwa zapo­
trzebowanie na nie szybko; 
wzrasta. Zakłady Przemysłu; 
Ziemniaczanego w Pile i we 
Wronkach rówmież ledwo je za 
spokajają. Rozwinięcie prcduk 
cji umożliwi nie tylko pokry­
cie potrzeb krajowych, ale tak 
że rozwinięcie eksportu. W o- 
kresie do 1975 roku rozwinie 
się w Pile produkcję „Polamy- 
lu” i „Esamylu” — prepara­
tów używanych przy wierce­
niach górniczych do głębokości 
4.000 m. Preparaty te ułatwia­
ją wydobywanie powstałego 
podczas wierceń urobku, któ­
ry przeszkadza w dalszych pra 
cach poszukiwawczych.

Zakłady w Pile i Wągrowcu 
zwiększą produkcję dekstryny, 
na którą popyt stale wzrasta 
Dekstryniarnia w Wągrowcu 
należy do rzędu najnowocześ­
niejszych i najlepiej wyposażo 
nych i zwiększy w najbliż­
szych latach znacznie swą pro 
dukcję dzięki zainstalowaniu 
dodatkowych urządzeń.

W Luboniu i Łomży rozpoczęto 
z kolei produkcję glukozy krysta­
licznej, która zrobiła w różnych 
krajach zawrotną karierę. Jest to 
produkt leczniczy, o wysokich 
wartościach odżywczych, łatwo 
przyswajalny przez organizm ludz 
ki.

Możliwości zastosowania gluko­
zy są olbrzymie, toteż jej produk­
cja będzie stale wzrastała. Same 
Zakłady w Luboniu produkują jej 
obecnie około 600 ton i dostarcza­
ją ją głównie do Zakładów Far­
maceutycznych „Polfa”, gdzie jest 
przerabiana na glucovit. Oznacza 
to, że Zakłady w Luboniu dostar­
czają obecnie 25 proc, glukozy wy 
twarzanej w kraju, natomiast w 
okresie do 1975 roku zwiększą jej 
produkcję do 1200 ton.

Ziemniaki zajmują więc w 
różnych dziedzinach przemysłu 
ważną pozycję. Wzrasta ona w 
miarę postępów wiedzy i moż­
na powiedzieć, że ziemniaki sta 
nowią ważny surowiec, na któ­
rym opiera się rozwój wielu 
dziedzin przemysłu.

BRONISŁAW LISOWSKI
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Vitus B. Droescher — „Instynkt 
czy doświadczenie — Zachowanie 
się zwierząt”. Biblioteka Wiedzy 
Współczesnej „Omega”, Wydawni­
ctwo Wiedza Powszechna, stron 
256 plus 16 ndlb. ilustrowanych, 
20 zł.

Słabo rozwija się w Wiet 
kopolsce ruch racjona­
lizatorski — rozpoczął 

pierwszy dyskutant. — Prze­
cież w ubiegłym roku zgłoszo 
no zaledwie 4 328 projektów, 
z których przyjęto 4 134, a za 
stosowano tylko 3 346...

— Nie zgadzam się ze stwier 
dzeniami mojego przedmówcy 
— zaoponował następny uczest 
nik dyskusji. — Jak można 
mówić o niedorozwoju racjo­
nalizatorstwa, skoro w 1968 ro 
ku zgłoszono w Wielkopolsce 
13 138 projektów, a zastosowa 
no 8 2G8, co przyniosło 348 225 
tys. zł oszczędności...

Nie loiadomo czy była taka 
dyskusja, ale jest ona możli- 
wa. Okazuje się bowiem, że 
do wielokrotnie opisywanych 
negatywów ruchu racjonaliza­
torskiego (np. znaczny procent 
projektów przyjętych lecz nie 
zastosowanych) doszedł jesz­
cze jeden: brak pełnej, zwery 
pikowanej informacji dotyczą­
cej racjonalizatorstwa.

W 1968 roku w Wielkopol- 
sce zgłoszono 13 138 projektów 
— taicie są zbiorcze dane sta­
tystyk prowadzonych przez 
wszystkie zarządy okręgowe 
branżowych związków zawodo 
wych. Tymczasem Główny U- 
rząd Statystyczny podaje zu­

? kroniki pieniaciwa

Spór o przystanek PKS
Sprawa, z jaką przyszedł do 

redakcji obywatel X. z Po 
nina powiat Kościan, wy­

dawała się dziecinnie prosta. 
sTak to zresztą określiłem, wy- 
’słuchując relacji naszego czy- 
Itelnika, który — powołując się 
Ina opinię tamtejszych miesz­
kańców — prosił o interwen­
cję. dotyczącą przybliżenia do 
wsi przystanku PKS. Oczywiś­
cie. poradziłem mu udać się z 
tym do Wydziału Komunikacji 
Prezydium PRN, na co otrzy­
małem odpowiedź, że sprawa 
znana jest nie tylko władzom 
powiatowym, ale również wo­
jewódzkim i. centralnym.

O co właściwie chodzi, dla­
czego obydwie strony trwają 
od dwóch lat w uporze? Poszu 
kując odpowiedzi na te pyta­
nia trafiłem do Wydziału Ko­
munikacji Prezydium WRN, 
gdzie przedłożono mi pękatą 
teczkę, zawierającą pisma, skar 
gi, odwołania i protokoły z po 
siedzeń różnych komisji, po­
święconych tej jednej sprawie.

Pierwszy dokument datowa­
ny jest 8. li. 68 r. Jest to list 
zaadresowany do Rady Państ­
wa, z czterema podpisami „ak­
tywu wiejskiego” Ponina.

„My mieszkańcy wioski Ponin — 
głoszą słowa listu — zwracamy się 
z prośbą o umieszczenie przystan­
ku autobusowego w wiosce. Wios­
ka nasza leży w powiecie kościań 
skim przy szosie Poznań — Wro­
cław, między dwoma małymi 
wzniesieniami, których pochyłość

Jak kto liczy
pełnie inne liczby (patrz wypo 
wiedź pierwszego dyskutanta).

13138 i 4 328 — różnica o- 
gromna. Fakt, że ta ostatnia 
liczba pochodzi z GUS-u, in­
stytucji której nazwa przywo­
dzi na myśl pedanterię, skła­
nia do uznania tej liczby za 
pewnik. Tym bardziej, że pre­
zes GUS-u w 1967 roku wydał 
zarządzenie (nr II - 120-2-9) za 
lecające dokładnie prowadzić 
sprawozdawczość w zakresie 
racjonalizatorstwa.

A jednak kto postawi na 
GUS — przegra. Jego placów­
ka — Urząd Statystyczny dla 
Poznania i województwa po­
znańskiego ukazuje nam bo­
wiem obraz wielkopolskiego 
racjonalizatorstwa w oparciu 
o sprawozdania 198 zakładów 
pracy i zjednoczeń. Zakładów 
jest natomiast w Wielkopolsce 
ponad 3000.

Czym tłumaczyć takie zawę 
zenie zasięgu działania? Do­
prawdy trudno odpowiedzieć, 
dlaczego Główny Urząd Staty 
styczny w skali ogólnokrajo­
wej rejestruje wynalazczość

wynosi 4,5 proc., a długość po o- 
koło 200 metrów. W wiosce znaj­
duje się około 300 m płaskiego te­
renu. Po wojnie kursujące tu auto 
busy zatrzymywały się w wiosce. 
Później przystanek przeniesiono 
na wzniesienie, gdzie stal przez 15 
lat. W czerwcu br. przystanek za­
brano nam i przeniesiono w stro­
nę Kościana. Obecnie jest on od­
dalony od wioski o około 1 km. 
(...) Droga do przystanku jest bar­
dzo niebezpieczna z powodu wiel­
kiego ruchu samochodowego. Wsku 
tek tego w tym roku zostały po­
trącone dwie osoby przez samo­
chód (...) Z prośbą o przystanek 
zwracaliśmy się do Prezydium 
PRN w Kościanie. Jednak nie zo­
staliśmy wysłuchani (...) Obecnie 
przygotowuje się miejsce na przy­
stanek autobusowy oddalone o dal 
sze 150 m w kierunku Kościana 
(...) Bardzo byśmy prosili o przy­
słanie delegata z Warstawy, któ­
ry mógłby na miejscu sprawdzić 
nasze bolączki”.

Skarga ta stała się począt­
kiem lawiny pism, krążących 
dotąd między Warszawą, Poz­
naniem, Kościanem, a zainte­
resowanymi mieszkańcami Po 
nina, inaugurując ponadto se­
rię konferencji wyjazdowych, 
z udziałem władz powiatowych 
i wojewódzkich, a także urzęd­
ników ze wszystkich instytucji 
mających coś wspólnego z ru­
chem kołowym.

Oto rejestr biegu tej sprawy, 
która w aktach Wydziału Ko­
munikacji Prezydium WRN o- 
znaczona została kryptonimem 
„Ponin”:

19. 11. 68 r. — pismo Kancelarii 
Rady Państwa do Prezydium WRN 
Wydział Komunikacji z załączoną 
skargą mieszkańców Ponina do 
rozpatrzenia według właściwości;

30. 11. 68 r. — pismo Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa PKS do 
Prezydium WRN, informujące o 
wynikach prac komisji z udziałem 
przedstawicieli Wydziału Komuni 
kacji Prezydium PRN, Komendy 
Powiatowej MO, Rejonu Eksploa­
tacji Dróg Publicznych oraz Od­
działu PKS, badającej powyższą 
sprawę;

9 grudnia — pismo Wydziału Ko­
munikacji Prezydium WRN, powia 
damiające jednego ze skarżących 
się, Władysława Michalaka, o de­
cyzji powyższej komisji;

9 grudnia — ponowna skarga 
„aktywu Ponina” do Rady Pań­
stwa:

16 grudnia — trzecia z kolei skar 
ga z Ponina do Rady Państwa;

19 grudnia — Kancelaria Rady 
Państwa ponownie nrzesyła skar­
gę do Prezydium WRN;

28 grudnia 68 r. — przesłanie 
przez Kancelarie Radv Państwa 
trzeciej skargi mieszkańców Po­
nina do Prezydium WRN;

11 lutv 69 r. — pismo Wydziału 
Komunikacji Prezydium WRN do 
W. Michalaka (z powiadomieniem 
siedmiu zainteresowanych insty­
tucji). informujące o decyzjach 
Komisji Koordynacji Przewozów 
działającej przy Wydziale;

4 marzec 69 r. — odwołanie 
przedstawicieli Ponina od decyzji 

w zakładach należących do 28 
resortów, natomiast jedna z 
placówek GUS-u — Urząd Sta 
tystyczny w Poznaniu intere­
suje się zakładami tylko z 22 
resortów. Brak wśród nich 
np. przemysłu ciężkiego i ma­
szynowego, spółdzielczości mle 
Czarskiej, „Społem” i Polskiej 
Akademii Nauk.

Trudno się zatem dziwić, że 
w informacji GTJS-owskiej za 
rok 1968 — w całym kraju 
zgłoszono 177 840 projektów, 
w tym 4 328 w Wielkopolsce 
— nasz region wychodzi na 
przysłowiowego kopciuszka, 
Ale nie to jest chyba najważ­
niejsze. Szczególnie istotne, że 
brak pełnej sprawozdawczości 
uniemożliwia stwierdzenie sta 
nu faktycznego, a to z kolei 
odpowiednie oddziaływanie na 
ruch racjonalizatorski. By te­
mu zaradzić statystyką w tym 
zakresie zaczęły się parać róż 
ne instytucje związków zawo­
dowych, których podstawowe 
zadania mają przecież „nieco” 
inny charakter od placówek 
GUS-owskich.

M. Ł.

powyższej komisji skierowane do 
Wydziału Komunikacji Prezy­
dium WRN;

30 kwietnia W r. - odpowiedź 
Wydziału Komunikacji Prezy­
dium WRN na powyższe odwoła­
nie z zawiadomieniem, że spra­
wa będzie ponownie rozpatrywa­
na przez komisje, na której po­
siedzenie zaprasza sie sołtysa x 
Ponina, M. Gabryelskiego;

2 maja 69 r. — pismo Wydziału 
Komunikacji Prezydium PRN W 
Kościanie do Prezydium WRN. za 
wiadamiające o zwołaniu wyżej 
wymienionej komisji (odpis do 
wiadomości 12 instytucji);T” j * ' * "* ** w * *

7 maja 69 T, — posiedzenie ko­
misji z udziałem przedstawicieli 
14 instytucji, która postanowiła 
utrzymać dotychczasowy stan 
niejących w Poninie przystanków 
PKS.

Jak wynikało ze słów ob. 
X, od decyzji tej odwołano się 
znów do Rady Państwa czy też 
do Premiera.

A oto argumenty władz ko­
munikacyjnych: lokalizacja
przystanku w centrum Ponina 
jest niemożliwa ze względu na 
usytuowanie wsi między dwo 
ma wzniesieniami, co stwarza 
niebezpieczeństwo dla autobu 
sów włączających się do ru­
chu na przelotowej trasie mię 
dzynarodowej. Lokalizacja w 
żądanym miejscu przystanku 
byłaby sprzeczna z obowiązu­
jącymi przepisami konwencji 
o międzynarodowych trasach 
komunikacyjnych. Na ten mo­
ment kładzie szczególny na­
cisk służba ruchu drogowego 
MO. Utworzone obecnie przy- 
s+anki PKS Ponin I i Ponin TI 
zlokalizowane zostały w odle 
głości nie przekraczającej 1 
km od centrum wsi.

Argumenty te trafiają do 
przekonania większości miesz 
kańców Ponina. którzy na ze­
braniach wiejskich wyrażali 
zgodę na takie rozstrzygnięcie 
sporu. Dla oczekujących na au 
tnbusy REDP wybudował so­
lidną wiatę kosztem 40 tys. zł.

Sa. niestety, w Poninie jed 
nostki. podsycające ciągle od 
nowa konflikt. One to sprawia 
ją, że nasze demokratyczne 
prawa i obywatelskie upraw­
nienia do wnoszenia odwołań i 
skarg działała w tym przypad 
ku nie ku pożytkowi społecz­
nemu lecz ku szkodzie. Swoi­
stym wyrazem zacietrzewiania 
iest zarówno zalew papierków 
i ogromne marnotrawstwo cza 
su wielu odpowiedzialnych za 
bie« snraw publicznych ludzi, 
lak i ostatnie przejawy wanda 
lizmu, w postaci tłuczenia 
oszklonych ścian nowej wiaty 
na przystanku PKS.

Ktoś powiedział, że każdą 
rzecz można doprowadzić do 
absurdu. Przykład Ponina jest 
tego wymownym chyba dowo 
dem.

FELIKS BIŁOŚ
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Z KSIĄŻKĄ NĄ TY

MILITARIA
yHTP z róźnifek ótron

Imponuje dynamika roz- 
wojowa Wydawnictwa 
MON. Nie ma prawie 

tygodnia, by na biurko recen- 
zenckie nie lądowała paka 
książek, wśród których zaw­
sze znajdzie się coś ciekawe­
go:

Przygotowana przez Woj­
skowy Instytut Historyczny uj­
rzała światło dzienne książka 
bardzo potrzebna. Znamien­
ne, iż ciągle za mały akcent 
się kładzie na fakt bezpośred­
niego udziału Polaków w sztur 
mie i zdobyciu Berlina. A 
przecież tych kilka dni nie tyl­
ko zaważyło na przyśpiesze­
niu końca wojny, ale stało się 
jednym z najgodniejszych ty­
tułów do sławy oręża polskie­
go. Tym potrzebniejszy się sta­
je wybór relacji i dokumentów 
tyczących dni 24 kwietna do 
2 maja 1945 roku pt. „Udział 
Polaków w szturmie Berlina”. 
Ciekawy to zestaw, od relacji 
i sprawozdań dowódców, 
przez wspomnienia i remini­
scencje żołnierzy, po zachowa 
nq dokumentację, łącznie z 
bogatym, często w ogóle nie­
znanym jeszcze materiałem 
fotograficznym. Tom uzupeł­
niony jest wykazami i in­
deksami.

Naprawdę rewelacyjnym 
pamiętnikiem będą wspom­
nienia S. Sztemienki „Sztab 
generalny w latach wojny”. 
Sztemienko pełnił funkcję sze­
fa zarządu operacyjnego 
Sztabu Generalnego Armii 
Radzieckiej, stąd zasięg jego 
wiedzy o niemal wszystkich 
szczegółach jest wyjątkowy. 
Na domiar autor potrafił za­
pisom swoim, niezależnie od 
dokumentalnego przedstawia­
nia ukazywanych faktów, na­
dać charakter bardzo osobisty, 
nieledwie zwierzeń. Rokuję 
tym wspomnieniom wyjątko­
wą poczytność.

Niemniejszym zaciekawie­
niem obdarzy na pewno czy­
telnik osobliwy komentarz, re­
cenzję żdra’zem i polemikę do 
wydarzeń wojny światowej, wi 
dzianej oczyma zachodnich 
czy to mężów stanu czy do­
wódców wojskowych. Broni­
sław Maszlanka, przez cały 
swój żywot żołnierz z krwi i 
kości, w tomie „Druga wojna

LINIA PRZESYŁANIA PRĄDU 
O NAPIĘCIU 1,5 MLN V

W Moskwie opracowano projekt 
unikalnej linii przesyłania prądu 
stałego, która połączy miasta Eki- 
bastuz i Tambow, Pierwszy odci­
nek magistrali o napięciu 1.5 min. 
V oddany będzie do eksploatacji 
za 2 lata. Linia Ekibastuz-Tam- 
bow pozwoli zaoszczędzić rocznie 
40—45 min. rubli; przy budowie 
zaoszczędzi się 75 tys. ton metali 
kolorowych.

Jak wiadomo, przy przesyła­
niu prądu stałego eliminuje się po 
trzebę instalowania różnych urzą­
dzeń wyrównujących. W obwodzie 
nie powstają też dodatkowe opo­
ry. Linie o takiej samej średnicy 
przewodu wytrzymują trzykrotnie 
większe napięcie. Przekształcenie 
prądu stałego na zmienny i na 
odwrót jest b. łatwe przy użyciu 
prostowników rtęciowych.

NOWE TYPY ELEKTROWOZÓW

Na jednej z europejskich linii 
kolejowych ZSRR zaczęto eksplo­
atować pierwsze radzieckie elek­
trowozy „WŁ-82”, pracujące na 
prądzie stałym i zmiennym. Jest 
to o tyle istotne, że pierwsze ra­
dzieckie linie elektryczne pracu­
ją na prądzie stałym, a obecnie 
budowane są na prąd zmienny.

W Dniepropietrowsku rozpoczę­
to produkcję elektrowozów do 
wywożenia z odkrywek rudy i 
węgla. 10-osiowy zestaw składa się 
z 3 sekcji: elektrowozu i dwóch 
specjalnych motorowych wywro­
tek. Napędzany jest przez silniki 
elektryczne o ogólnej mocy 6400 
kW. Elektrowóz może ciągnąć z du 
M szybkością składy kolejowe o 
ciężarze ponad 2 tys. ton.

(NT PAP)
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światowa - fakty, mity, le­
gendy”, zajął się właśnie ich 
odmitologizowaniem na rzecz 
obiektywnej prawdy. A adwer­
sarzy ma nie byle jakiego ka­
libru. Są pośród nich Chur­
chill, de Gaulle, Montgome­
ry, Manstein, Guderian, 
Doenitz, Kesselring, Schel- 
lenberg, a także swoi­
stego kalibru historycy, ta­
cy jak Hoggan i Taylor czy 
Liddell Hart albo Abshagen. 
Już sam ten zestaw nazwisk 
mówi, o czym traktuje ta 
książka, z czym wojuje Masz- 
lanka. A jakie rezultaty tych 
bojów, jakimi argumentami i 
dowodami szermuje autor, to 
wyczytać można tylko z kart 
książki.

W albumowej formie wyda­
na została interesująca i po­
uczająca zarazem praca Szy­
mona Pileckiego i Jerzego Do­
mańskiego „Samoloty bojowe 
1910-1967”. Jest to fachowa, 
ale przystępnie podana ana­
liza rozwoju lotnictwa bojowe­
go od samych jego zaczątków, 
od pierwszych pionierskich 
konstrukcji po pierwsze samo­
loty biorące udział w akcjach 
wojskowych. Część druga jest 
już bardziej szczegółowa, daje 
bowiem, obok blisko tysiąca 
zdjęć, dokładne opisy samo­
lotów wszelkich typów, niemal

Dzieci Marksa i coca-coli
„MĘSKI, ŻEŃSKI” — film pro­

dukcji francusko-szwedzkiej. Sce­
nariusz (wg opowiadań Guy de 
Maupassanta) i reżyseria: Jean — 
Luc Godard. Zdjęcia: Willy Ku­
rant. Wykonawcy: Paul — Jean 
Paul Leaud, Madeleine — Chantal 
Goya, Elisabeth — Marlene Jo- 
bert, Robert — Michel Debord, 
Catherine — Catherine Isabelle 
Duport, aktorzy powtarzający 
role w kawiarni — Brigitte Bardot 
i Antoine Bourseiller, przyjaciół­
ka amerykańskiego oficera ■ — 
Francoise Hardy i inni.

Tytuł wprowadza w błąd. 
Godard sam stwierdził, 
że jest to tytuł przypad­

kowy, mógłby być równie dobrze 
każdy inny. Nie idzie tu bowiem 
bynajmniej o jakieś nowe przed­
stawienie stosunków między męż­
czyzną a kobietą, lecz o poka­
zanie współczesnej młodzieży pa­
ryskiej zwanej pokoleniem „dzie­
ci Marksa i coca-coli”, zapewne 
od krzyżujących się w nich wpły­
wów idei komunistycznych i ame­
rykańskiego stylu życia.

Jest to typowy produkt Godar- 
da, którego styl wywiera ogrom­
ny wpływ na współczesne kino i 
mimo swej rewolucyjności w sto­
sunku do dotychczasowego do­
robku kinematografii — podoba 
się masowej publiczności kino­
wej. A więc sukces jedyny w 
swoim • rodzaju - u krytyków i 
publiczności jednocześnie. Go­
dard robi filmy na zasadzie so- 
cjologizującego reportażu. Wiele 
w nich materiału jak gdyby wzię­
tego wprost z życia, kręconego 
ukrytą kamerą czy coś w tym ro­
dzaju. Z życia oczywiście współ­
czesnego; zawsze tam pełno 
aluzji do spraw dziejących się 
aktualnie we Francji czy na 
świecie.

Inną cechą szczególną tej twór 
czości jest improwizowanie pod­
czas realizacji (Godard sam 
przyznaje, że często nie potrafi 
sprecyzować swoich zamierzeń) 
oraz montaż, w którym nie zda­
rza się ciągłość narracji. Akcja 
dzieje się jednocześnie dziś, 
wczoraj i jutro, widzowi trudno 
się nawet w tym zorientować. 
Godard waży się na pociągnię­
cia, które by nie uszły na sucho 
nikomu (np. przeraźliwe gadul­
stwo w „Męskim, żeńskim”). 
Jemu uchodzą.

„Męski, żeński" pokazuje małą 
grupkę młodzieży paryskiej. Paul, 
Robert i trzy dziewczyny. Paul 
wrócił właśnie z wojska i pró­
buje się urządzić w świecie do­
rosłych. Sporo czasu zajmuje mu 
udział w różnych akcjach pro­
testacyjnych, trochę dziewczyna 
— Madeleine, u której w końcu 
zamieszkuje (choć ta dzieli po­
kój z dwiema koleżankami).

Film dzieli się na 15 epizodów, 
które rozbijają zasadniczą -

aż po najnowsze osiągnięcia 
techniki.

Z innych, lżejszego kalibru 
wydań MON-owskich pragnę 
zwrócić uwagę na książkę 
Juliana Siemionowa „Major 
Wicher”. Jest to sensacyjna, 
choć wsparta o autentyk do- 
kumentamy, opowieść o znisz 
czeniu przez radziecki wywiad 
współdziałający z polskim ru­
chem oporu planów hitlerow­
skich wysadzenia w powietrze 
Krakowa w momencie wyco­
fywania się stamtąd wojsk hi­
tlerowskich. Zwłaszcza warta 
jest ta książka polecenia dla 
młodzieży.

Mamy również dwa nowe 
tomiki z popularnej serii BKD 
— Bitwy, kampanie, dowódcy. 
Ryszard Zieliński we „Wrze­
śniu pod Karpatami 1939” dał 
barwny, żywy opis walk armii 
„Kraków” i „Karpaty" z hitle­
rowcami we wrześniu 1939 
roku. Obraz jest bardzo pla­
styczny, oddaje poświęcenie 
polskiego żołnierza i prawdzi­
we przyczyny klęsk. Tadeusz 
Nowak natomiast zajął się 
sylwetką „Kazimierza Siemie- 
nowicza”, inżyniera artylerii 
koronnej, a później zastępcy 
generała tejże formacji za 
czasów Władysława IV. Sie- 
mienowicz służył pod sławnym 
Arciszewskim, a zasługą jego 
jest m. innymi rozwój artylerii 
w tym czasie i nasze, rodzi­
me ojcostwo rakiet i broni ra­
kietowej.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

zresztą bardzo wątłą — akcję. W 
tych epizodach pojawiają się 
sprawy, które spotykają każdego 
młodego Francuza anno 1965: 
wojna w Wietnamie i popełnia­
ne tam przez Amerykanów nie­
słychane morderstwa, postać ge­
nerała de Gaulle’a, rola związ­
ków zawodowych, reakcyjna pra­
sa w rodzaju „Le Figaro", ho­
moseksualiści, brak odpowiedział 
ności kin wobec widzów, agent 
James Bond, bomba atomowa i 
pigułka antykoncepcyjna, jazz i 
zabawki w rodzaju małej domo­
wej gilotyny. Trudno wymienić 
wszystko, co ten bardzo pojemny 
film zawiera.

Akcja wsparta jest ilustracja 
muzyczną, w której słyszymy szme 
ry rozmów kawiarnianych albo 
ulicznych, brzęk naczyń w bistro, 
stuk kul bilardowych, trzask ma­
szyn dc pisania, jazgot ulicy, czyli 
wszystko to, co słyszy Francuz na 
co dzień. Cały film przypomina 
nam mocno podglądanie auten­
tycznej ulicy, autentycznych knaj­
pek i autentycznych ludzi. Taki 
świat przez dziurkę od klucza.

Oczywiście w takim niby to 
prawdziwym świecie wiele musi 
być banałów, wiele słów rzuca­
nych tak sobie, bez zastanowie­
nia, wiele sytuacji nieciekawych. 
I komu chce się oglądać ulicę 
przez dwie godziny? Tak więc 
oglądając „Męski, żeński” nęka­
ni jesteśmy przez mieszane uczu­
cia. Na przemian znużenie mie­
sza się z podziwem.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

PONIEDZIAŁEK
16.45 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec” — m. in. film z serii 
..Przygody dziwnego psa Huckle 
berry”.

17.30 — „Echo stadionu” — maga 
zyn sportowy.

17.50 — Program popularno-nauko 
wy.

18.05 — „Eureka” — magazyn po­
pularno-naukowy.

18.35 — Kino Krótkich Filmów.
19.00 — Wieczorne rozmowy.
20.10 — Teatr TV na świecie — 

„Wierny i lojalny sługa”. Reż. 
James Ormered. Widowisko TV 
angielskiej.

21.25 — „Pejzaże”.
WTOREK

9.35 — „12 milionów Holendrów” 
— film dokumentalny prod. ho­
lenderskiej.

12.45 — Przysposobienie Rolnicze 
— „Letnie żywienie zwierząt”.

15.05 — Przysposobienie Rolnicze 
— powtórzenie.

16.45 — „Na zdrowie”.
17.05 — Program publicystyczny.
17.25 — TV Ekran Młodych.
70.10 — Magazyn Medyczny.
20.45 — Koncert solistów Teatru 

Opery i Baletu w Tbilisi.
ŚRODA

10.00 „Pożar lasu” film z serii 
„Ścigany”.

16.35 — Dla młodych widzów — 
„Latający holender powrócił z 
rejsu”.

17.10 — Magazyn ITP.
17.20 — „Nowiny” magazyn postę 

pu w rolnictwie.
17.45 — Program rozrywkowy.

M dużych hal i ponad 80 pa 
wilonów wykonanych ze 
stali i szkła, oraz kilka­

dziesiąt tysięcy metrów kwa­
dratowych ekspozycyjnych te 
renów pod gołym niebem. 
Takie jest miejsce prezentacji 
dziesiątek tysięcy eksponatów 
różnych branż, jakie 40 kra­
jów, w tej liczbie także Pol­
ska, oferuje do sprzedaży na 
tegorocznych Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich. W 
tym zbiorowisku, głównie ma 
szyn i urządzeń inwestycyj­
nych, obecnie już znikomą 
cząstkę stanowią na MTP ar­
tykuły konsumpcyjne pocho­
dzenia przemysłowego czy rol­
no-spożywcze. W grupie wyro 
bów przemysłowych domi-

$

Chcąc zwiedzić 38 MTP trzeba 
wpierw zapoznać się z rozmiesz­
czeniem poszczególnych pawilo­
nów i hal. Bo nie każdego inte­
resuje absolutnie wszystko. Za­
poznanie się z układem ekspozy­
cji ułatwiają liczne tablice z pla­

nem terenów targowych.

Imponująco prezentują się na tle 
czystego, czerwcowego nieba roz 
maite dźwigi budowlane i dro­
gowe produkowane w polskich 
zakładach. Stanowią one od sze­
regu lat nieodłączny element kra 
jobrazu targowego. I trzeba przy­
znać - z każdym rokiem Polska 
występuje tu z szeregiem no­

wości.

Jedna z ważnych ofert polskiego 
przemysłu przedstawia „POL- 
MO”: samochody ciężarowe, au­
tobusy, samochody specjalne, oso 
bowe, traktory, motocykle. Jest 
wśród tych pojazdów bardzo u- 
dany autobus, przeznaczony do 
komunikacji międzymiastowej - 
„Sanok 09”, produkowany w Sa­

nockiej Fabryce Autobusów.

18.00 — Dialogi historyczne.
18.30 — „Giełda piosenki”.
20.05 — „Pożar lasu” — film z se 

rii „Ścigany’.
21.00 — „Światowid”.
21.30 — Polska Kronika Filmowa.
21.40 — Sylwetki X Muzy — Ka(j- 

na Jędrusik.

CZWARTEK
16.35 — Dla dzieci i młodych wi­

dzów — „Ekran z bratkiem”. W 
programie m. in. film z serii 
„Wyspa skarbów” (ostatni odci­
nek).

17.40 — Kronika Tygodnia.
18.00 — Sprawozdanie z miedzyna 

rodowych zawodów lekkoatle­
tycznych o Memoriał Janusza 
Kusocińskiego.

20.10 — „Gawędy o współczesno­
ści” prof. dr Konstanty Grzy­
bowski.

20.25 — Poligon.
20.55 — „Walizka w kratkę” ru­

muński film fab.

PIĄTEK
10.00 — „Walizka w kratkę” — ru 

muński film fab.
16.45 — Dla dzieci kino „Ptyś”.
17.05 — Dla dzieci — „Miś z okien 

ka *
17.20 — Wycinanki.

Tekst:
EUGENIUSZ COFTA

Zdjęcia:
KAZIMIERZ 
PRZYCHODZKI

17.35 — Nie tylko dla pań.
18.00 — Sprawozdanie z międzyna­

rodowych zawodów lekkoatle­
tycznych o Memoriał Janusza 
Kusocińskiego.

20.10 — „Horyzonty” — magazyn 
gospodarczy.

20.40 — Śpiewa Tom Jones — film 
prod. angielskiej. \ 1

21.10 — Magazyn „Pośtęp?’.
21.40 — Estrada poetybka — 

„Pieśń o naszym morzii” wybór 
i układ Leszka Proroka.

SOBOTA
10.M — „Lecą żurawie” radziecki 

film fab.
16.15^ „Miedzy nami kobietami” 

(red. Stengert).
16.45 — „Przechodniu uważaj” 

film Tele-Aru.
17.00 — „W przestworzach, czyli 

ciekawe opowieści lotników”.
17.15 — „Spotkania z przyrodą”.
17.40 — „Warszawa ja i Ty”.
18.05 — „Teraźniejszy i przyszły” 

— rep. filmowy.
18.35 — z cyklu: „Przez granice 

i kontynenty” rep. filmowy pt. 
„Literatura polska w świecie”. 

Dziennik (lub Monitor) -nledżi^r^‘^hnika — P° l5-2® i około 22.20 (z wyjątkiem sobót 1

nu ją państwa o wysokim stop 
niu uprzemysłowienia, prześci 
gające się w jakości i możli­
wościach technologicznych roz 
maitych urządzeń. Tak więc 
to, co w danej branży wysta­
wiano „wczoraj” — obecnie 
jest już przestarzałe, odpada 
w konkurencji z najsilniejszy 
mi i najszybszymi producenta 
mi. Dotyczy to zwłaszcza obra
biarek, aparatury kontrol­
no-pomiarowej urządzeń elek- 
ktronicznych (nie wyłączając 
komputerów), samochodów i 
wielu innych towarów prezen­
towanych na MTP.

Przeglądając ekspozycję Pol 
ski, nie trudno się przekonać 
o olbrzymim postępie naszego 
przemysłu w wytwarzaniu ma 
szyn i urządzeń inwestycyj­
nych.

Ale Targi, to nie tylko roz 
mowy handlowe czy podpisy­
wanie kontraktów. To także o- 
kazja do porównań i zbierania 
ciekawych spostrzeżeń. Niektó 
re z nich przedstawiamy w na­
szym fotoreportażu, który jed 
nak tylko w części może zilu­
strować wydarzenia na 
38 MTP.

20.10 — „Pieśń świętojańska o so­
bótce”.

21.20,— Kino Interesujących Fil­
mów — „Lecą żurawie” radziec 
ki film fabularny.

NIEDZIELA
8.30 — „Hotel Rosiła” — progr. z 

cyklu: „Pomniki architektury” 
(Moskwa).

9.00 — Przypominamy, radzimy.
9.15 — „Niebezpieczna przygoda” 

— angielski film fab.
10.05 — Dla młodych widzów — 

„Klub pod smokiem” — „Jak 
dawniej malowano” cz. II z Kra’ 
kowa.

13.30 — Przemiany.
14.05 — Polska Kronika Filmowa.
14.15 — „u rybaków”. Układ pro 

gramu — Jerzy Partyka. Reż. 
Kazimierz Zastowiecki.

14.40 — Z cyklu: „Piórkiem i wę­
glem” progr. pt. „Mieszkanie”.

15.10 — Film rozrywkowy.
15.30 — „Odepchłaś mnie” felie­

ton TV.
15.45 — Międzynarodowy Festiwal 

Filmów Krótkometrażowvch.
16.20 — „Zaczarowane koło” — 

pnera fantastyczna Jerzego Ga- 
blenza wg dramatu .Znczarowa 
ne koło” Lucjana Rydla.

17.35 — „Polemiki” pod red. Wi­
tolda Filiera.

18.25 — „Śpiewające podwórka”. 
Scen, i reżyseria Jerzy Ukleia.

20.10 — „Trzecia licealna” — wło­
ski film fab.

21.40 — „Dean Martin przedsta­
wia” — film rozrywkowy.



15 bm. w Sofii: Bułgaria — Polska 0 pnchar MTP Zakłady Produkcyjne POLIMER
Trudne zadanie czeka

naszych piłkarzy
W niedzielę o godz. 18 (czasu miejscowego) w stolicy Bułgarii 

■ Sofii odbędzie się międzypaństwowe spotkanie piłkarskie re-
prezentacji 
rozgrywek

Bułgarii i Polski. Jest to mecz eliminacyjny z cyklu 
o mistrzostwo świata.

Spotkanie 
bardzo duże

Bułgaria—Polska ma 
znaczenie dla obu

drużyn, uważanych powszechnie 
za najpoważniejszych kandyda­
tów do zajęcia pierwszego miej­
sca w grupie a tym samym wy­
walczenia prawa gry w finało­
wych rozgrywkach, które odbędą 
się w przyszłym roku w Meksy­
ku. Jak wynika z doniesień pra­
sowych, Bułgarzy liczą na zwy­
cięstwo a ich trener dr Bojkow 
zapowiada atak „non stop” już 
od pierwszych minut. Piłkarze 
bułgarscy — stwierdza dr Bojkow 
— są dobrze przygotowani do spot 
kania z Polską i chcą przez cały 
czas utrzymać bardzo ostre tern 
po, aby w ten sposób zmęczyć nie 
przyzwyczajonych do miejsco­
wych upałów zawodników pols­
kich.

wym Bułgarów jest środkowy na 
pastnik Asparuchow.

Kiedy wczoraj o godz. 13 repre­
zentacja Polski odlatywała do So 
fii, trener Koncewicz oświadczył, 
że skład w jakim wystąpią polscy 
piłkarze podany zostanie dopiero 
2 godziny przed meczem. Do So­
fii udało się 16 zawodników: Kos­
tka, Broi, Piechniczek, Szadkow­
ski, Oślizło, Winkler, Anczok, Mu 
siał, Szołtysik, Deyna, Blaut, Wil 
czek, Lubański, Gadocha, Wilim, 
Marks.

Gąsiorek 
gra z Rybarczykiem

Dzisiaj o godz. 15.30 na kortach 
Olimpii w Golęcinie rozegrany zo 
stanie pojedynek finałowy w 
grze pojedynczej mężczyzn. Spot­
kają się: dziesięciokrotny mistrz 
Polski Wiesław Gąsiorek z repre 
zentującym ostatnio dobrą formę 
Mieczysławem Rybarczykiem. Po 
jedynek dwóch najlepszych aktu­
alnie polskich tenisistów zapowia
da niezwykle interesująco.
Naszym zdaniem więcej szans na 
zwycięstwo ma poznaniak Gąsio- 
rek, który ostatnio tak dobrze za 
prezentował się na turnieju w Pa 
ryżu.

Skład Bułgarii na niedzielny 
mecz przedstawia się następują­
co: W bramce wystąpi Siemenow
(Slawia), obrona Peszewow
(Lewski-Spartak), Iwakow (Lews 
ki-Spartak), Gaganeł (CSKA). Ro­
lę ofensywnych obrońców speł­
niać będą Panew (CSKA) i Żeczew 
(Lewski-Spartak). W pomocy i 
napadzie grać będą —Bonew (Lo 
komotiy Plowdiw), Kołew (Sla- 
wia), Dermenżijew (Trakia Plow­
diw), Asparuchow (Lewski-Spar­
tak) i Kocew (Slawia). Asem atuto

Spotkanie Bułgaria-Polska wywo 
łało w Sofii olbrzymie zaintereso­
wanie. Już w czwartek wszystkie 
65 tys. biletów zostało wyprzeda­
nych, mimo że telewizja bułgarska 
przeprowadzi z tego spotkania bez 
pośrednią transmisję. Kibice piłkar 
scy w Polsce będą mogli wysłu­
chać bezpośredniej transmisji ra­
diowej, która rozpocznie się o 
godz. 17 w programie I, a ponadto 
o godz. 22.30 telewizja nada spra­
wozdanie filmowe z całego me­
czu. (s)

W drodze do finału Gąsiorek 
bez większych trudności pokonał 
w ćwierćfinale Mincberga 6:1, 6:1 
a następnie w półfinale W. No­
wickiego 6:2, 6:2. Rybarczyk na­
tomiast miał w półfinale bardzo 
trudną przeprawę z B. Lewandow
skim. Po 
ostatecznie 
6:3, 7:5.

Pierwszą

bardzo zaciętej walce 
zwyciężył Rybarczyk

finalistką w grze po-
jedynczej kobiet jest polska za­
wodniczka Zdunówna, która po
doskonałym meczu pokonała 
alną wicemistrzynię NRD — 
fman 6:3, 6:0. Przeciwniczką 
nówny będzie zwyciężczyni

aktu 
Hof- 
Zdu- 
dru-

giego pojedynku półfinałowego

Mistrzostwa
młodych szachistów

Wieczorek Włochowicz, który

Spasski coraz bliżej
Szachiści wielkopolscy osiągnęli 

ostatnich latach wysoką po-
zycję w skali krajowej.
zentanci naszego 
gniew Doda i

okręgu.
Repre-

Zbi-
Włodzimierz

tytułu mistrza świata
Czwartkowa 

nej 21 partii 
o mistrzostwo

dogrywka odłożo- 
meczu szachowego 
świata Petrosjan —

Schmidt, uzyskali zaszczytne tytu 
ły mistrzów sportu. Spora grupa 
poznańskich zawodników zajmuje 
czołowe miejsca na liście klasy­
fikacyjnej PZSzach. Dzisiejsi ka-
drowicze kandydaci na mi-

BUDAPESZT VIII, ul. Salćtrom 4 i Eksporter Chemolimpex — Budapeszt, Węgry
UPRZEJMIE ZAPRASZAJĄ P. P. INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW na:

w dniu 14 czerwca o
nizowaną przez B. I. T.

godz. 14 i 16 czerwca o godz. 10 — orga- 
w Technikum Handlowym w Poznaniu przy

ulicy Śniadeckich 54/58 — na temat zastosowania, użyteczności i właś- 
oiwnści twonvwa poliamidu o nazwie M E T A M I D.

rozegrany zostanie dzisiaj w go­
dzinach porannych.

Do półfinału w grze podwójnej 
mężczyzn doszli Gąsiorek i Pią­
tek, którzy pokonali tenisistów 
Olimpii: Wieczorka i Adamcza­
ka 6:2, 6:1. (s)

Szybowcowe MP
Pogoda dopisuje uczestnikom 

tegorocznych Szybowcowych Mi­

Spasski zakończyła się. w 53 posu 
nięciu sukcesem Spasskiego. Tak 
więc pretendent do tytułu powięk 
szył swą przewagę nad obrońcą 
tytułu Petrosjanem do 11,5:9,5 pkt. 
Do zakończenia meczu pozostały 
jeszcze trzy partie. Borysowi Spaś 
skiemu wystarczy obecnie zdoby­
cie jednego punktu, aby zostać 
mistrzem świata. (PAP)

strzów szachowych pierwsze kro­
ki stawiali na imprezach młodzie­
żowych.

strzostw Polski w 
czwartek rozegrano

Letsznie. W 
biatą konku

Anglicy zdobyli
puchar miast targowych
W stolicy Węgier rozegrane zo­

stało rewanżowe spotkanie piłkar 
skie o puchar miast targowych 
między zespołami Newcastle United 
(Anglia) oraz zespołem węgier­
skim Ujpest-Dozsa (Budapeszt). 
Mecz który oglądało 37 tys. wi­
dzów, zakończył się zwycięstwem 
zespołu angielskiego 3:2 (0:2). Po­
nieważ pier-wszy mecz wygrali 
również Anglicy 3:0 — zdobyli 
więc puchar miast targowych.

PAP

Od dawna masowe zawody or­
ganizowane dla młodzieży przez 
komitety kultury fizycznej bądź 
przez ogniwa Związku Szachowe 
go, były najlepszą okazja do wy 
próbowania sił a niejednokrotnie 
— do ujawnienia talentu szacho­
wego.

Poznański Okręgewy Związek 
Szachowy przeprowadzi w okre­
sie od 22—28 czerwca br. dorocz­
ne mistrzostwa juniorów Okresu, 
w których startować może rów­
nież młodzież niezrzeszona. Tur­
niej ma charakter otwarty. Sta­
nowi on eliminacje do mistrzostw 
Polski na 1969 rok. Rozgrywki fur 
niejowe przeprowadzone będą wy 
próbowanym w tego typu impre­
zach. systemem szwajcarskim.

Organizatorzy tej ciekawej im­
prezy przyjmą zgłoszenia zawod­
ników kierowane na kartkach 
pocztowych pod adresem: Pozn. 
Okr. Zw. Szach., ul. Szamarzew­
skiego 30.

W mistrzowskim turnieju mogą 
wziąć udział chłopcy i dziewczę­
ta z rocznika 1949 i późniejszych.

(nt)

rencie, która był predkościowy 
orzelot po trasie trójkąta długo­
ści 300 km Leszno — Rychwał — 
Oleśnica — Leszno. Zadanie to 
wykonało 31 pilotów. Zwyciężył 
b. wicemistrz świata F. Kępka 
przed H. Muszczyńskim. Obaj u- 
zyskali wyraźna przewagę nad no 
zostałymi zawodnikami. Na uwa 
gę zasługuje fakt, że w pierw-
sze! dziesiątce zawodników 
znalazł sie lider mistrzostw J.
biel.

Żeglarze Puław
przed Kiekrzem

zakończonych regatach

Po

źe-
glarskich w konkurenci! młodzie 
żowej. w klasie ..Cadet” na Je­
ziorze Kierskim zespołowo zwy­
ciężyła ekipa LKS Puławv przed :
LKS 1

Na 
wała 
dzie: 
LKS 
lak i

Kiekrz i LOK z Legnicy, 
pierwszym miejscu uplaso- 
sie załoga Legnicy w skła- 
K. i P. Kotlewscy. Osada 
Kiekrz w składzie: A. Po-

Z.
mieisce. 
Poznański 
osad. (x)

Wożniak zaieła szóste 
Jak informowaliśmy o 

i Puchar walczyło 106

NauKa

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

49702g

Kupię Małą Encyklopedie 
PWN, rok wydania 1959. 
Oferty „Prasa", Grunwal 
dzka 19 dla 1735g.

Sprzedam stół okrągły 
1,25 m rozciągany na 18 
osób oraz bufet 60 cm na 
2 m mahoń. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1593g.

Dafnie kupuję. Maszynę
LóKale

3 panienki pracujące, po­
szukują pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48235g.______
Pana samotnego, na sa­
modzielny pokój, przyj­
mę. Gostyńska 92.

1663g

Profesorowie przygotują 
uczniów (po klasie VIII 
lub VII) do egzaminów 
wstępnych do liceów o- 
gólnokształcących dla pra 
cujących. Zgłoszenia tyl­
ko od godz. 19—20, do 31 
lipca br„ Grunwaldzka 
22a n». 2 (2 X dzwonić).

49883g

addycyjna kupię, 
lecki, Kostrzyn 
telefon 80.

Strze- 
Wlkp., 

1068g

Motocykl WSK, stan do­
bry, sprzedam. Kmieca 6. 

1544g

Dwaj panowie, członko­
wie spółdziełm. Doszukują 
małego pokoju. Oferty — 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1524g.

Zamienię kawalerkę w 
nowym budownictwie, 4 
ptr., na 1,5 pokoju, wzglę 
dnie 2 z kuchnia z dozor 
stwem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1196g

Młode bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spół­
dzielni, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1106g.

Dwóch uczniów przyjmę 
na pokój. Tel. 454-56. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
875gpr.

A Dnia 12 czerwca 
’ najdroższy mąż, 

1 wujek, w 63 roku

JAN
były więzień obozu

1969 r. zmarł w Bogu, mój 
kochany brat, szwagier 

życia, śp.

ZIEMEK
koncentracyjnego Dachau

Dnia 12 czerwca 1969 r. zmarł po ciężkich 
pieniach, namaszczony Olejami św., mój 
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
dek, przeżywszy lat 66

cier- 
naj- 

dzia-

Oranienburg. MARIAN HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm. 

o godz. 15.30 z domu żałoby Opalenica, Spo­
kojna 10.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. dnia

W ciężkim smutku pogrążone

16 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

ŻONA I RODZINA
Opalenica, Poznań, Obrzyce, 
Terespotockie. 1814g

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE 

I WNUKI
1844g

Dnia 11 czerwca 1969 r. rozstał się z nami na 
zawsze, nasz serdeczny kolega i dobry przy­
jaciel

KAZIMIERZ SIELICKI
lekarz pediatra i anatomo-patolog

A Dnia 13 czerwca 1969 r. zmarła, opatrzona 
’ Sakramentami św„ moja najdroższa żona, 

ukochana matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 55

Piękne cechy Jego charakteru zachowamy 
na zawsze w naszej pamięci.

ANTONINA JĘDRZEJCZAK
z domu ANTONIEWSKA

POLSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE 
KOŁO LESZNO

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 17 na cmentarzu

niedzielę, dnia 15 bm. 
w Krzyżownikach,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 15 z Szpitala Miejskiego w Lesznie, 
nrzy ul. Wałowej. 1801g

o czym zawiadamiają 
pogrążeni

w głębokim smutku

MĄ2 I RODZINA

Grunwaldzka 19

Odlewy Metamidowe Fy POLIMER jak:
płyty, pręty, tabliczki, tuleje i pojedyncze kształtki ze względu na swe 
wybitne, wysokiej klasy właściwości — nadają się do łatwej obróbki 
i można stosować je szczególnie do zastępowania masywnych części 
maszyn — produkowanych tradycyjnie, głównie z metali kolorowych. 

TRWAŁOŚĆ METAMIDOWYCH CZĘŚCI MASZYN jest 20—30-krotnie wyższa od 
elementów wykonywanych z materiałów tradycyjnych.

Firma POLIMER wystawia na XXXVIII MTP w pawilonie węgierskim nr 9
K4538

Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 348m.
Pokoju z używalnością ku 
chni na rok dla 3 osób, 
poszukuję (Sródka, Osie­
dle Warszawskie). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49307gpr. _____________  
Zamienię słoneczne dwu- 
pokojowe w nowym blo­
ku, Dębiec — na pokój z 
kuchnią oraz kawalerkę. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1713g.

; Nieruchomości
Willa wyłączona, 5-pokojo 
wa, kuchnia. łazienka, 
centralne, dom gospodar­
czy, 8.700 m’ ogrodowej 
ziemi, przedmieście Po­
znania 550.000,— zł; poło­
wa willi, wyłączona, pię­
tro, 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne, zaraz 
wolna, garaż, blisko tram 
waju 270.000; dom nowy — 
willowy, 5-pokojowy, ku­
chnia, łazienka, przy Po­
znaniu, blisko stacji, 
320.000 wpłaty 250.000. re­
szta hipoteka bankowa — 
sprzeda Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 1702g
Sprzedam ogród owoco­
wy 1,25 ha z zabudowa­
niami. zelektryfikowane. 
Tomasz Karalus. Swiatni 
ki koło Rogalina, pow. 
Poznań. 1083g
Sprzedam dom piętrowy 
w Śremie, Rynek — moż 
liwość założenia warszta­
tu rzemieślniczego. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1056g.

ORGANY TRANZYSTOROWE 
GULBRANSEN 
PO RAZ PIERWSZY W POZNANIU 

ZAPRASZAMY
WSZYSTKICH MIŁOŚNIKÓW MUZYKI ORGANOWEJ 
DO ODWIEDZENIA NASZEGO STOISKA NA MTP, 

usytuowanego między Pawilonami 17 i 19.
K4565

Poznaniu, kupię dom z 
wygodami wolny, lub po 
łowę bliźniaka, częściowo 
do wykończenia — do 
350.000 zł. Warunek komu 
nikacja miejska. Zgłosze­
nia z opisem: Chodzież, 
Skrytka Pocztowa nr 41.

1847g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z domkiem gospo 
darczym, 1 ha sadu. Bar­
dzo dobra komunikacja 
kolejowa, autobusowa, 13 
km od Poznania. Pośred­
nictwo wykluczone. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1342g.

Sprzedam młyn wodny — 
na chodzie wraz z więk­
szym gospodarstwem, po­
łożonym wśród lasów — 
miejsce nadające się na 
hodowlę ryb, zwierzątek 
futerkowych, owiec, krów 
oraz na miejsce kolonij- 
no-wczasowe. Sadowski, 
Piłka, poczta Parkowo, 
pow. Oborniki Poznań­
skie. 1041g

W dniu 9 czerwca 1969 r. zmarł tragicznie w 
15 roku życia

JERZY RUSINEK
nasz najukochańszy syn, brat 1 wnuk.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 
o godz. 8.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokiej rozpaczy

RODZICE, SIOSTRY, BRAT I RODZINA 
1823g

Dnia 11 czerwca 1969 roku zmarł

Lek. KAZIMIERZ SIELICKI
długoletni lekarz i z-ca kierownika Obwodowej

Przychodni Lekarskiej PKP w Lesznie
W Zmarłym straciła Kolejowa Służba Zdro­

wia wzorowego i cenionego lekarza.

WYRAZY

Obwodowa

Zarząd

Rodzinie Zmarłego
GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:

Przychodnia Lekarska w Lesznie

Służby Zdrowia w Poznaniu.
- K4561

Redaguje Kolegium: Marian Flejsłerowlcz (sekretarz redakcJD Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckt fzastęoca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski tredaktor naczelny) Telefony 611-71 łączy wszystkie 
działy sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 8.30—17; redaktor naczelny 657 76. zastępca red. naczelnego 857-18: sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności t czytelnikami — informacje dla czytelników 05?-H- dział miejski 459-89: redakcja nocna 430-73 453-31 Wydawca: 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” Biuro Oelosreń? Poznań ul. Grunwaldzka 1# telefony 457-89 t 611-71. Za treść ł termi­
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chu**. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. GM

Sprzedam gospodarstwo 
3 ha, obsiane wraz z za­
budowaniem, z powodu sta 
rości. Jan Hauke, Dębo­
wiec, pow, Gniezno, pocz 
ta Jankowo Dolne.

342p

Zguby
13. VT wią?zo1em zaginął 
bokser prążkowany, uszy 
długie. Uczciwego znalaz­
cę proszę o wiadomość: 
tel. 672-529. Zwrot wyna­
grodzę. 1859g

Aktówkę z ważnymi do­
kumentami, zgubiono na 
Targach 11. VI. br. Pro­
szę o zwrot, adres w do­
kumentach. 1830g

11 bm. zostawiono teczkę 
brązową z narzędziami 
na placu Asnyka. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Plac Asnyka 3 m. 
10. 1762g

ponad 
premia

W „KOZIOŁKACH 
3-krotna szansa

osobowy marki „Fiat 125 P” 
— to okazja dla Ciebie. 

K4475

flóżne,

Pani z chłopcem^ poszu­
kuje letniska na leśni­
czówce lub na wsi. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1756g._______________ 
Dr med. Paszkowski — 
specjalista chorób skór­
nych, wenerycznych. Po 
znań. Matejki 51. godzina 
przyjęć: 9—12. 15—18.

lOOOg

Matrymonialne
Będąc na Targach sko­
rzystaj z usług Biura Ma 
nymonialnego „Małżeń­
stwo”. Poznań. Libelta 29. 
które dysponuje wieloma 
ofertami. Czynne godz. 
15—19. 751 g
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus” Kolejowa 7. Błyska 
wicznie prześlemy kra­
jowe adresy. K3773

500.000,— złotych
lub samochód

AUTOMOBILKLUB WIELKOPOLSKI
W POZNANIU,
ul. Libelta 26, tel. 586-61 1 586-62 

PRZYJMUJE ZAPISY NA 
KURSY KIEROWCÓW AMATORÓW 
do dnia 16. VI. 1969 r.
Wykłady w dni: poniedziałki, wtorki 
i piątki od godz. 16.30.

KAT. III ZAWODOWA — do dnia 20. VI. 
Wykłady w dni: środa, czwartek i 
od godz. 16.30.

Zapisy przyjmuje się codziennie od 
ny 8—17.

1969 T. 
piątek

godzi- 
1402g

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Kombinatu Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego w Goli, poczta i powiat Gostyń — zatrud­
ni zaraz:
-- 4 RODZINY do prac fizycznych — do Zakładu 

PGR Czachorowo.
Wynagrodzenie wg UZP dla pracowników rolnych 

Zapewnione mieszkanie w nowym budownictwie' 
Sklep i przystanek PKS w miejscu. Odległość od 
szkoły 8-klasowej - 2 km. Odległość od miasta po­
wiatowego — 7 km.

Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej podanym 
adresem. W4522

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 140 (7875) 14 VI 1969
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Słoóeo: 3.39—99.18

teatry
W POZNANIU

POLSKI — Ł 1» ..Kuaienle św. 
Antoniego"; NOWY — g. 19 
„Wszyscy moi łynowii"; OPERA 
<— g. » „Hrabina" tprzedst. za­
mknięte): operetka — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek"; MARCI­
NEK — g. ił „Siała baba m»k".

Blisko 3,5 miliona ton cementu ♦ ponad 6 milionów 
kilometrów rur ♦ więcej tarcicy, eternitu, dachówek

W WOJEWÓDZTWIE 
GNIEZNO: „Moralność pani Dul 

akiej" (przedst. zamknięte).
KINA

GNIEZNO Polonia: ..Ostatnie 
dni”; KOŚCIAN’ ..Angelika
wśród piratów”; LESZNO:
„Bohater naszych czasów”; 
NOWY TOMYŚL: „Znalem ja 
dobrze" I „Jezioro flamin­
gów"; OBORNIKI: „Twarze
na sprzedaż" I „Testament 
agi”: ŚREM Sionko: „Pan Woło­
dyjowski"; ŚRODA: „Cieżkie eza 
ay dla gangsterów”; SZAMOTU­
ŁY: „Fantomas contra Scotland 
Yard"; WĄGROWIEC: ..Ci wspa­
niali metezyżnl w swveh latają- 
eyeh masrynaeh”; WRZEŚNI 
„Kochany lobuc”.

Z każdym rokiem poprawia 
się zaopatrzenie wsi w 
materiały budowlane. 

Choć wciąż jeszcze nie brak gło 
sów krytycznych, skarżących 
się na deficyt niektórych ro­
dzajów materiałów, postęp w 
tej dziedzinie jest aż nadto 
widoczny. Dość powiedzieć, że 
cała krajowa produkcja cemen 
tu wynosiła w Polsce sanacyj

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 11—11 

„Moskwa — rok 1948",

CYRK
CYRK (ul. Niezłomnych) — K 

19.18.
KONCERTY

Aula UAM — g. M — Koncert 
symfoniczny; dvrvgent — Zdzi­
sław Szostnk soliści — W, An- 
drzeiewsk! J. Jański. .1. Libera ' 
J. Porndowskl — fortepiany.

Stary Rynek — «. 15 — Koncer 
tv Orólnonolakłego Festiwalu Ka 
pel. Instrumentalistów i Śpiewa­
ków Ludowych.

Teatr Letni (Cytndeln) — g. 18 
— Galowy Koncert Zespołu Piet 
ni i Tańca ..Wielkopolska” (z o- 
kazjl in-lecla zespołu).

Park Kasprzaka — g. 18 — Re­
gionalny Zesnół Pleśni I Tańca z 
Krobi pow. Gostyń.

Dziedziniec Średniej Szkołv Ba 
letowe.1 (Gołębia 8) — g. 11 — 
Zespól Kameralny przv Pnzn. Uhó 
rze Chłopięcym — dyr. W. Kiscr.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
K. 9—15.

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rvnek 45) - g. 10— U.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) - g. 9—15.

Narodowe (aL Marcinkowskiego 
8) - g. 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Fozna- 
nia) - g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
We (St. Rvnek) - g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinle — g. 19—18.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10-10.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne — „Pol 

•kle badania archeologiczne na 
Bilskim Wschodzie • w Basenie 
Morza Czarnego" — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W walce t naporem 
germańskim" — g. 10—IŁ

Muzeum Narodowe — .Polaki 
Plakat Filmowy” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego T> — „Sa­
lon Wiosenny” — g. 10—19.

RWA — Arsenał (SŁ Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa foto­
grafii .FOTO FYPO M” - » te— 
17 (do 30 VI) 1 I Ogólno­
polska Wystawa Znaków Graficz 
nych — g. 10—18 (do 30 VI).

Klub MPiK (Ratależaka 39) - 
Wystawa biżuterii artystyczne’ 
Ryszarda Kulma — g. 19—20.

Pałae Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Ilustracje, rysunki I pro- 
1ekty scenograficzne 7 M Szan­
cera — g. 12-20: Hol Główny (par 
ter) PK: XXXI Przegląd Nowości 
Wydawniczych Miesiąca — g. 18— 
18 (do 18 VI).

Szkoła Im. Powstańców Wlkp.. • 
fnarotnik Rata leżaka I Kościusz­
ki) ..Okucia 1 wyroby z tworzyw 
sztucznych dla budownictwa” — 
e 9—18 (do 18. VI).

Dom Kultury HCP — ..Malar­
stwo dzieci" — g. 14—2Ł *
RADIO

SOBOTA — PROGRAM f; Fala 
1322 m i UKF Kt.r? MHz (dn g. 17); 
8.10 „Dzień dobrv. tu Redakcja 
Społeczna"; t.H Melodie na dzień 
dobry: 1.44 Konc. życzeń; 9 Piet 
ni i mel. Wielkiej Brytanii’ 9.20 
Konc. rozrywkowy: 14.45 ..Szko­
ła uczuć” — „Ksiądz Filip” — 
fragm. noweli; 18.25 Chórv ope­
rowe: 14.84 ,7 Warszawy w tro­
piki”: li Dla ki. VII—VIII: „Ja- 
ey Jesteśmy”: li.2O Konc. Ork. 
Mandolinistów: 11.49 „Gawedv ro 
dzinne Ignacego Kowala": 12.25 
Koncert z nolonezem: 13 Dla klas 
HI—IV: „Wystrzałowe wakacje" 
— słuch. St. Szydłowskiego; 13.25 
Rosyjskie melodie ludowe: 13.40 
„Wiecej. lepieL taniej": 14 t-Cky 
znasz te zagadkę?"; 14.30 Soliści 
z orkiestra: 15.05 ..Godzina dla 
dziewrz.at i chłopców": 18.14 ,.Po 
południe z młodością": 18.85 „Lis 
ta przebojów Studia Rvtm”; 1*-,n 
Muzvka i Aktualnośrl; 19.15 ..Pół 
żartem — pół serio”: 19.30 ..Wę­
drówki muzyczne po kraju”: 
20.25 Ze«no|v bie-beatowe znad 
Newv; 24.37 Kronika sport, oraz 
reportaż z miedzvnar. zawodów 
hippicznych w Olsztynie: 21 ..Pro 
gram z dywanikiem": 22.45 Mon­
taż operetek Offenbacha: 23.10 
„Parada rytmów tanecznych i ni" 
senek”; 0.19 Program nocny z 
Warszawy.

Przedsmak obozowego życia
Pierwszy szczep Związku 

Harcerstwa Polskiego przy 
Szkole Podstawowej nr 1 w 
Szamotułach rozbił swoje na 
mioty w pięknej miejscowoś­
ci Nojewo, organizując kilku­
dniowy biwak. Jest to przeds­
mak życia obozowego, jakie 
wkrótce się rozpocznie. Harce 
rze uczą się na biwaku piose 
nek, nowych gier itp.

Na ognisko harcerskie za­
proszono przewodniczącego Po 
wlatowej Rady Przyjaciół Har 
cerstwa, Mariana DobkowI- 
cza oraz komendanta Hufca 
ZHP, Edmunda Piątkowskie­
go, którzy wzięli udział w 
grach i zabawach młodzieży, 
zgrupowanej na biwaku, (mr)

nej 2,5 min ton. podczas gdy 
w tym tylko sezonie sama 
wieś otrzyma blisko 3,5 milio 
na ton tego cennego materiału.

Z zapowiedzi przemysłu wy­
nika, że w tym roku dostar 
czy on wsi m. in. 2 miliardy 
jednostek ceramicznych mate­
riałów ściennych, 22 min m 
kw. eternitu, 700 tysięcy m 
sześć, tarcicy, 6 min km rur, 
a także znaczne ilości papy, 
dachówek, materiałów izolacyj 
nych i palonego wapna.

Istniejący mimo to deficyt 
niektórych rodzajów materia­
łów może być złagodzony przez 
wykorzystanie lokalnych zaso­
bów surowca. I ten też kie­
runek przyjmuje się za obowią 
zujący. Dotyczy to zwłaszcza 
produkcji cegły w polowych 
cegielniach oraz różnych matę 
riałów prefabrykowanych za­
stępujących inny deficytowy 
budulec. Sytuację poprawiłoby 
również zwiększenie dostaw 
wapna hydratyzowanego — 
sproszkowanego, zamiast wa­
pna palonego, którego trans­
port w warunkach wiejskich 
jest trudny.

Wydalę się. że wobec gwał­
townego wzrostu zainteresowa 
nia wsi nowym budowni-

ctwem, niezbędnym jest rów­
nież opracowanie komplekso­
wych planów zabudowy wsi, 
opierających się na realnym z 
jednej strony bilansie zasobów 
materiałów i mocach przero­
bowych przedsiębiorstw bu­
downictwa rolniczego z dru­
giej.

W tej sprawie poczyniono 
już pewne kroki. Wydziały bu 
downictwa i rolnictwa rad na­
rodowych oraz banki rolne i 
spółdzielczość zaopatrzenia 1 
zbytu nawiązały współpracę, 
której celem jest zsynchronizo­
wanie wydawania zezwoleń na 
budowę, kredytów oraz zaopa­
trzenia materiałowego.

Ponadto przedsiębiorstwa bu 
downictwa rolniczego otrzy­
mują zarówno nowoczesny 
sprzęt, jak i większe zasoby 
materiałów potrzebnych bu­
downictwu uprzemysłowione­
mu. (Sok.)

Rady narodowe
wybierają skład prezydiów

Leszno
„Program FJN wytyczna na­

szego działania” — pod takim

Coraz więcej członkiń Ligi Kobiet 
zaangażowanych w pracach społecznych
Do Zarządu Miejskiego Ligi 

Kobiet w Środzie należą koła 
w Środzie, Kostrzynie i Za­
niemyślu. Do najważniejszych 
osiągnięć Zarządu Miejskiego 
LK można zaliczyć: prelekcje 
lekarskie na temat zdrowia ko 
biet, wychowania obywatels­
kiego, a także kursy i pokazy 
garmażeryjne dla członkiń 
wszystkich kół. Poza Środą 
zorganizowano kurs pieczenia 
w Lęk nie dla kobiet niepracują 
cych, a jego koszt pokryła dyre 
keja miejscowego kombinatu 
PGR w nagrodę za czyn społe­
czny kobiet na plantacji chmie 
lu.

W Zarządzie Miejskim LK 
działają komisje problemowe. 
Komisja Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej pomaga osobom sta­
rym, chorym i samotnym w 
ich pracach domowych; korni 
sja kulturalno-oświatowa przy 
gotowuje okolicznościowe wie
czornice Święto Matki,
Dzień Dziecka i inne; komisja 
zatrudnienia pomaga kobie­
tom w uzyskaniu pracy; ko­
misja prawno-społeczna współ 
nie z ZMS ingeruje w różnych 
sprawach.

W tym roku zamierza się 
utworzyć nowe koła LK przy 
komitetach blokowych, zbierać 
fundusze na budowę Pomnika 
Centrum Zdrowia Dziecka. W 
dalszym ciągu podnosić po­
ziom oświaty sanitarnej — 
głównie na wsi — poprzez po­
gadanki. odczyty, filmy, orga 
nizowanie konkursów czysto­
ści itp. Rozwijać się będzie tak 
że prooaeande świadomego ma 
cierzyństwa, udzielanie pomo-

WIADOMOŚCI: 5. 8. 7. 5, 18.
12.95. 15. 18. 18. M. 23. 24. 1. 2. 2.55

PROGRAM II: Fala 497 m I UKF 
89.74 MHz; 8.35 Nasze snotkania — 
Wietnam; 3 p. Czajkowski: Sere­
nada C-dur na ork. smyczkowa; 
9.35 Reportaż PI; 9.58 Grala an- 
ełelskie ork. rozrvwk. oraz R. 
Mazwell — harfa i Szalony Otto 
— fortepian: i».?5 Teatr PR: 
..Fn-te-u” — Much.: 11.19 „śmia 
ły turysta” 1 inne melodie w wy 
konaniu Zesp, M. Janicza* 11.25 
Kone. Chopinowski — z nagrań 
M. Sowińskiej: 13 Czai dohn oh 
ro«oodarzv; '3.Ń Konc. muz. roz 
rvwkowej: 13.4# „Dzień dobrv 
Moniko" — fragm. opow.; 14.95 
..Po ten kwiat ezerwonv" i inne 
piosenki żołnierskie: 14.39 Antv« 
kwariat z kurantem: „Sara rodn 
Fngestrnmów": 14.45 ..Błękitna 
sztafeta”: 15 „Amatorskie zesno- 
łv przed mikrofonem": 15.25 7. mu 
zvki sceniczne! kompozytorów 
radzieckich: 15.M O czvm pisze 
prasa literacka?: 17.15 ..I co da­
le} młody człowieku: 17.?5 Gra 
<aca zzafa; 18.19 Z cyklu: „Po- 
z„->A literacki" — feL: 18.24 — 
..Widnokrąg" — wydarzenia oni- 
nie. refleksie ze świata nauki; 
ł9 Przeelnd wydarzeń ..Fcha 
dnia": 19.17 Piosenki starowar- 
srawskie: 19.34 ..Matysiakowie"; 
»a Recital Trgndnia. Wvk. PU»r 
Pears — tenor Benjamin Britten 
— fortepian: 24.34 „Samo żveie" 
— aud. satvrvczna: 24.40 ..Trzy 
grosze Brechta i Weilla”: 21.10 
..Wesoły kącik": 21.25 Muz. tan.; 
»’.3a Jezvk francuski: 22.45 ..Ra- 
diorariete”- 0.'4 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.38. S.30 7.341,
8.30. 9.34 12.05. 14. 18. 22. 23.54. 15 
2. ’„55.

PROGRAM HI: UKF «.82 MHz; 
17.85 Czr to jest dobre? — oce­

hasłem odbyła się 12

cy osobom starszym, chorym 
i samotnym przy współpracy 
terenowych opiekunów społe­
cznych oraz Wydziałów Zdro­
wia i Opieki Społecznej rad 
n arodowych różnych szczebli. 
Zdrząd Miejski LK poprzez 
ścisłą współpracę z Radą Ad­
wokacką zwiększy starania o 
uzyskanie praw alimentacyj­
nych przez opuszczone dzieci 
i osoby starsze.

Największą aktywność i za- | 
angażowanie w pracy spolecz 
nej przejawiają kola zorgani­
zowane przy Komitetach Blo- I 
kowych 3 i 11. (sż)

bm.
pierwsza sesja nowo wybranej 
Miejskiej Rady Narodowej, w 
Lesznie. Udział w sesji wzięli 
między innymi: I sekretarz 
KP PZPR — Władysław Śle- 
boda, przedstawiciel Prezy­
dium WRN — dr Marian Ma-

przewodniczący — ponownie 
Kazimierz Paszek, zastępca 
przewodniczącego — Edmund 
Jankowski, sekretarz — Maria 
Polewska. Członkami Prezy­
dium zostali Antoni Konieczny, 
Jerzy Soslński i Józef Wojcie­
chowski.

Miejska Rada Narodowa 
wybrała skład osobowy 9 ko­
misji MRN oraz przewodniczą

letki, radni WRN Feliks
Woźniakp Marla Mlękus i Cze­
sław Nowaczyk oraz zaprosze­
ni goście. W gronie 50 radnych, 
którzy złożyli uroczyste ślubo­
wanie. 26 po raz pierwszy pia­
stują tę zaszczytną funkcję.

Z przebiegiem kampanii wy­
borczej i zadaniami stojącymi 
przed nową Radą zapoznał ze-

cego i sekretarza obrad 
na lata 1969 i 1970. (r)

sesji

branych przewodniczący 
skiego Komitetu FJN — 
ciszek Szyguła.

W skład Prezydium

Miej-
Fran-

MieJ-
skiej Rady Narodowej weszli:

Leszczyńscy harcerze 
dbają o swoje miasto

Leszczyńska organizacja 
ZHP liczy już ponad 4 400 
członków zrzeszonych w 136 
drużynach i w 3 szczepach 
sztandarowych. Harcerstwo po 
przez organizację ciekawych i 
pożytecznych imprez jak np. 
„Zawsze z partią”, lub „Pow 
stańcy wielkopolscy naszym 
wzorem”, włącza się aktyw­
nie w nurt życia społeczno-po 
litycznego miasta. Na przyk­
ład 11 i 13 drużyna ZHP przy 
Szkole Podstawowej nr 3 wzię 
ła na siebie obowiązek dba­
nia o czystość na Placu dr Ja­
na Metziga oraz na przyleg­
łych plantach, a 18 Drużyna 
Pożarnicza, mająca przeszło 
20-letnią tradycję, przepraco­
wała przy zakładaniu zieleń-

nia A. Kurylewicz: 17.34 „Opowie 
śei” Marie de France — ode. 11; 
17.44 Piosenki z „włoskiego bu­
ta”: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Tvlko kulisy ludz^rh 
spraw; i8.?0 Klub Gralaceeo Kraś 
ka: 19 Czytamy pamiętniki — Ja­
cek Fruehline: 19.15 Radiowe Stu­
dio Piosenki: 19.4.5 Mała wagne- 
riada; ?o Wieczór w „Nowvm 
Żaczku" — bawimy sie ze otu- 
(lentami; 80.30 Walter and Con- 
nie — rozmówki angielskie: 24.45 
Klub Grającego Krażka — wyda­
nie dla fonnnmatorów: »i Jak 
most Kierbedzia — gawęda: 22.19 
Krasnoludki sa na świecie — ma­
gazyn: 21.54 Opera W. A. Mozar 
ta ..Uprowadzenie z seraju” 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
zesnół ..The Seekers”: ?2.i5 Po­
wieść w wvd. dźw. „Kolumbo­
wie"; 22.45 Mała mozartiada: 23 
Nowości poetyckie — poeci poli­
nezyjscy: 23.05 Wieczorne spotka­
nie z Glenem Yarbrough; 23.54 
śpiewa Aleksander Dolski.

NIEDZIELA — PROGRAM Tt 
Fala 1322 m 1 UKF SC 42 MHz (do 
g. 14): 8.24 „Samo życie”: 8.34 
Przekrói muzvcznv tygodnia’ 9.05 
..Fala 54”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci w wieku przed 
szkolnym: ..Miś i trąbka" — sin 
cbowisko; 10.24 Muzyczne wsnnm- 
nienia z filmu: Parasolki z Cher 
bourra"; 10.30 Radiowa piosenka 
miesiąca; 11 „Rozgłośnia Harcer­
ska"; 11.40 „Omnibusem po ediso 
nil"; 12.15 „Portret słowem ma­
lowany — „Gustaw Holoubek": 
12.45 Grała orkiestry: 13.15 Nowo 
<ci Programu III: 14 „Radiowy 
Maearyn Przebojów”: 14.30 ,.W 
Jezioranach": 15 Konc. życzeń; 
18.08 Trgodn. przegląd wydarzeń 
miedrmar.: 18.20 Teatr PR: „Naj 
piękniejsza” — słuch.; 17 Tratw

ców przy strażnicy ponad 
godzin.

60

Z inicjatywy szczepu harcer 
skiego przy „Dziesiątce” na­
wiązana została współpraca z 
Komitetem Blokowym i Tere 
nową Grupą Działania Partyj 
nego. 160 — osobowy szczep 
harcerski im. mjr. Hubala is­
tniejący przy leszczyńskim 
węźle kolejowym był założy­
cielem pierwszej w kraju Mlo 
dzieżowej Drużyny Służby O- 
chrony Kolei.

Harcerze leszczyńscy poza 
tym opiekują się miejscami pa 
mięci narodowej i zdobywają 
Młodzieżową Odznakę Spraw­
ności Obronnej. (r)

Kościan
12 bm. w sali kościańskiego 

Ratusza odbyła się I sesja Miej 
skiej Rady Narodowej. Po ślu­
bowaniu radnych referat oko­
licznościowy wygłosi’, przewod­
niczący Miejskiego Komitetu 
FJN, Romuald Jaśkiewicz. W 
tajnym głosowaniu wybrano 
Prezydium, w , skład którego 
weszli: przewodniczący — Ma­
rian Maćkowiak, sekretarz — 
Marian Walkowskl.

Nowo wybrana rada podjęła 
uchwałę o realizacji programu 
wyborczego na lata 1969—1972.

W Kościanie odbyła się rów­
nież uroczysta sesja Powiato­
wej Rady Narodowej, w której 
wzięli udział oprócz nowo wy­
branych radnych, przedstawi­
ciele partii, stronnictw poli­
tycznych i Frontu Jedności Na­
rodu. W wyniku głosowania 
przewodniczącym Prezydium 
została ponownie Stefania 
Krzyżaniak, zastęncą przewod­
niczącego Antoni K’źmi?rc^ak,
a sekretarzem — 
llszewskl.

W powiecie 
pierwsze sesje w

Henryk Ka-

kościańskim 
bieżącej ka-

dencji odbyło już 12 gromadz­
kich 1 5 miejskich rad narodo­
wych. (koma)

Słoneczna l bezchmurna pogoda 
spowodowała, ie zaroiły się pla­
że. Nie mieliśmy pięknej wiosny 
tego roku, może lato okaże się 

łaskawsze.
Fot. — Uchymlak

W Zaniemyślu (pow. Środa) w
jeziorze utopił sic 8-letnl An-
drzej

stwie 
jący

K.

Kościanie w Przedsteblor-
Gazów Technicznych pracu 

na nocnej zmianie palacz
kotłowni — Stefan B. uległ 
śmiertelnemu zatruciu czadem 
wydobywającym sic z paleniska.

We Włoszakowicach (pow. Lesz 
no) utopił sig w jeziorze Stani­
sław W.

♦
W PGR Objezierze (pow. Obor­

niki) 14-letni Włodzimierz B. pod 
Czas bronowania wskoczył na za 
czep traktoru 1 dożnał poważnych 
obrażeń. Traktor prowadzony był
przez nie 
uprawnień

W Buku

posiadającego 
Eugeniusza G.

(pow. Nowy
motocyklista Andrzej G.

do tego

Tomyśl)
zderzył

sle z ciągnikiem (kierowca: An­
drzej W.) i doznał obrażeń.

♦
W Obornikach jadący na skute­

rze Andrzej K. zderzył sle ze 
„Starem" (kierowca: Józef R.) i 
doznał ogólnych obrażeń, (ak)

Z Wrześni

Spotkanie krwiodawców 
z lekarzami

W świetlicy Szpitala Powia­
towego we Wrześni odbyło się 
spotkanie przedstawicieli władz 
wydziału zdrowia i oddziału 
PCK z honorowymi krwiodaw­
cami. Za ofiarność w ratowa­
niu swą krwią życia innych 37 
osób otrzymało legitymacje ho­
norowego krwiodawcy, nagro­
dy oraz odznaki, (kst)

misja z Sofii międzypaństwowego 
meczu piłkarskiego Bułgaria — 
Polska: 18.50 Muz. rozrywk.; 19.15 
„Przy muzyce o sporcie": 20.14 
„O czym mówią na świecie"; 
20.34 ..Matysiakowie": 21 Muzyka 
taneczna: 21.34 Zespół „Dziewiąt­
ka”: 22 Konc. Ork. PR pod dyr. 
St. Rachonia z udz. solistów; 
23.14 Zanim zegar wvhHe północ; 
4.10 Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: C. 7. 8. 9. 12.45, 
18. 28. 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 447 m i UKF 
89.74 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka — słuchaczom pol­
skim"; 8.35 „Radioproblemy": 14 
Wielkopolska niedziela: 12.30 Po­
ranek symfoniczny: 13.30 Na spa 
cerek z tranzystorem: 13.35 „Pro 
gram z dywanikiem": 15 Dla dzie 
ci: ..Bez rozkładu jazdv” — słu 
chowisko; 18.45 Parafrazy Instru 
mentalne polskich piosenek: 18 
Muzyka rozrywkowa: 18.30 Konc. 
chopinowski — z nagrań Claude 
Arrau — fortepian: 17.0' Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 
Rewia piosenek: 18 Teatr Poezii; 
..Bożem. lasem” — słuch.; 18.45 
Gra Trio Oscara Petersona: 2o 
Wieczór literacko muzvcznv: ..Ko 
medianci kolorowi — komedian­
ci": 21.34 34 minut ork. tan.: 22.05 
Ogólnp. i pozn. wiadomości snor- 
towe: 22.35 7. nagrań Moskiew- 
skiei Ork. Kameralnej pod dvr. 
R. Barszaja; 23.55 Jazz na dobra 
noc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 8.38. 7.3% 
8.38. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 88.82 MHz; 
14.05 Przeboje na start: 14.28 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Piosenki sprzed ka­

mery; 15.05 ..Dziwny przypadek 
Sidney Davidsona" — opow. fan 
tastyczno-naukowe; 15.2*' Zwierze 
nia prezentera; 15.45 Pięć blue­
sów: 16.10 Początek drogi; 16.35 
Muzyka, która lubię — przed m* 
krofonem L. Bogdanowicz: 17 
Niedzielne rvtmv; 17.3n „Opo­
wieści” — ode. ’2; 17.40 Mój ma­
gnetofon: 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 „Polonia śpiewa”; 18 2<l 
Dżentelmeni ży.ia dłużei: 18.35 Syl 
wetka piosenkarza — Pa»tv Pra- 
vo: 19 „Parada oszustów" — 
..Gangster na wakacjach" — słu 
chowisko; i«.?5 Miri-max — Czyli 
minimum słów, maksimum mu­
zyki: 20 Teatrzyk Piosenki ..Pi- 
rolo”: „Nefretete”: 20.20 Konc. 
fortep. S. Rachmaninowa; 20.47 
Jazz śpiewany: 20.55 Plotki o ..We 
selu”: 2’.25 Mel. z autografem 
St. Mikulskiego: 2L50 Onera w. 
A. Mozarta ..Uprowadzenie z Sc 
raju"; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — zesnół ..The Seekers": 
20.20 ..Rodacy” — opowiada W. 
Rómmel: 2O.?5 Piosenki o snach;
23 „Pieśń o Halwani*”: 23.05 -Mu/ 
zvka nocą"; 23.50 śpiewa Bing 
Crosby.

TELEWIZJA
SOBOTA; 10.15 — „Małżeństwo 

na n1bv" — film fah. prod. CSRS; 
II.55—12.30 — Dla szkół - Zoolo­
gia kl. VIII — ..Ochrona zwierząt 
w Polsce": 12.45—’3.15 - Wycho­
wanie obywatelskie (kl. VIII) — 
„Szkolne Kasv Oszczędności”: 
15.35 — TV Kurs rolniczy ..Pyta­
nia i odpowiedzi”: 16.10 — Aktual 
ności targowe: 18.30 — Dziennik; 
18.45 — Dla młodych widzów — 
..Dla każdego coś miłego” (W-wa 
i Moskwa): 17.45 — Miedzynar. Za 
wody Hippiczne o Puchar Naro­
dów. Transm. z Olsztyna; 3Ł38 —

Teleturniej — finał TV Olimpia­
dy Wiedzy społeczno-politycznej 
ZMW: 19.20 — Dobranoc: 19.30 — 
Monitor; 20.10 — Tele-echo; 20.55 
— „Małżeństwo na nihv" — fah. 
film czechosł.; 22.30 — Dziennik i 
wiadom. snort.; 22.50 — „Podróż 
pana Perrchen" (farsa obyczajo­
wa).

A
NIEDZIELA: 9.05 — Telewizyj­

ny Kurs Rolniczy — „Pytania i 
odpowiedzi: 9.40 — „Przypomina­
my, radzimy”: 10 — Dla młodych 
widzów — Międzynarodowy cykl 
Interwizji — Program TV Litew­
skiej — (Wilno); 10.50 — ..Snort i 
zabawa” — program dla młodych 
widzów przygotowany przez TV 
NRD; 11.40 — ..Melodie na dzień 
dobry”: 12 — ..Kronika 50-lecia 
Kraju Rad” — rok 1939: l’.W — 
Dziennik; 12.45 — Finał z Poezją 
i Piosenka — transm. z Wałcza; 
13.45 — Reklama; 14.05 — „Prze­
miany”; 14.45 — ..My 69” — tele­
turniej z udziałem młodzieżo­
wych reprezentacji woj.: opol­
skiego i lubelskiego o wejście do 
finału: 15.40 — PKF; 15.50 — Fel. 
literacki — Przed kamera Stefan 
Otwinowski: 16.10 — I ode. seryj­
nego filmu nrod. francuskiej — 
..ojciec i syn”: 16.40 — z cvklu — 
„W starym kinie” — ..Mała hi­
storia filmu noiskiego” cz. TV; 
17.45 — ..Klub sześciu kontynen­
tów”; 18.30 — „Pod Brama Flo­
riańska” — próg, rozrywkowy; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 29.05 
— „Poszukiwacze złota” — film 
fah. prod. USA; 21.30 — „Wyciecz 
ka z hig-beatem” — próg, rozryw 
kowy prod. włoskiej; 22.20 —
Wiad. sportowe; 22.30 — Spra­
wozdanie z meczu piłki nożnej 
Bułgaria — Polska — (Sofia).

TV zastrzega prawo zmiaa.
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